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Tragedia marsylska
(m.) Rok obecny określą dzieje jako rok katastrof, za­

machów, wstrząsów, tragicznych zgonów. Od 7 lute­
go, gdy na ulicach Paryża zjawiły się barykady, od 12 
lutego, gdy Wiedeń rozbrzmiewał hukiem salw arma­
tnich — po krwawe walki w Katalonji, Asturji, Anda­
luzji — długie pasmo rewolucyjnych wichrzeń... Po­
nura noc 30 czerwca w Weissee... Tragiczna chwila
2.5 lipca na Ballhausplatzu w Wiedniu... Bohater na­

rodowy Belgji król Albert ginący w odludziu gór- 
skiem... Pierś rycerza naszych walk niepodległościo­
wych, Bronisława Pierackiego, przeszyta skrytobójczą 
kulą... Kanclerz Dollfuss, krwawiący na podłodze sali 
w swym gmachu urzędowym...

A teraz tragedja marsylska! Żniwo śmierci, ko­
rzącej równocześnie najwybitniejsze postacie dwóch 
państw — Jugosławji i Francji: króla-żolnierza i wiel­
kiego męża stanu...

Król Aleksander w dziejach ostatnich lat dwu­
dziestu, od tej przełomowej chwili, gdy stara twier­
dza nad Dunajem, stolica Serbji, zostaje zbombardo­
wana armatami austrjackiemi — jest symbolem ducha 
niepodległościowego swego narodu. Młody królewicz 
staje na czele armji i dźieli z narodem tragiczne losy 
lat wojennych, ogrom nieseczęść, jakie spadają na kraj. 
Ale dzieli też z narodem wielką przemianę losu: klęskę 
wrogów i — walne zwycięstwo idei niepodległości.

A potem bierze na siebie całe brzemię odpowie- 
lzialności za zjednoczone, wielkie państwo Jugo-Sło- 
wian. Po śmierci ojca jemu przypada rola scemento- 
wania państwa Serbów, Horwatów, Słoweńców — 
■'prowadzenia do wspólnego mianownika rozbieżności, 
wyżłobionych przez stulecia, zabliźnienia ran, zada­
nych przez pożogę wojenną ziemiom ojczystym.

W tych latach powojennych król Jugosławji nic 
jest tylko reprezentantem państwa, tylko monarchą. 
Jest głównem ogniskiem, koncentrującem w sobie myśl 

państwową, jest czynnym na każdem polu — polityki, 
wojska, gospodarki — wykładnikiem idei zjednocze­
nia trzech narodów w silny, wewnętrznie zwarty twór 
państwowy.

Jego inicjatywa i twórcza myśl góruje nad oto­
czeniem. Jakiż to dowód cywilnej odwagi i świado­
mej woli stanowi decyzja, by w groźnym dla spokoju 
i równowagi wewnętrznej w kraju momencie ująć ster 
władzy w mocne ręce, wprowadzić rządy autoryta­
tywne — a w chwili, gdy ten cel został osiągnięty, 
znowu powrócić do systematu rządów konstytucyj­
nych!

Ojciec - tfiyn -
Na zamieszczonych obok zdjęciach widzimy:

1. Zamordowanego króla Aleksandra; 2. Młodocia­
nego króla Jugosławji — Piotra U; 3. Zonę króla 
Aleksandra — królowę Marję i 4. (u dołu) ś. p. mini­

stra spraw zagranicznych branej i — L. Barthou

Świat pozbawiła tragedja marsylska człowieka 
wielkiego ducha i siły.

A tragedja ta pozbawiła ludzkość również i dru­
giego przedstawiciela najwyższych wymogów, jakie 

stawiane być mogą człowiekowi. W ministrze Ludwi­
ku Barthou zjednoczyły się wszystkie walory intelek­
tualne, które jednostkę wyprowadzają na najwyższy 
piedestał służby dla narodu i państwa. Kula mordercy 
przeszyła ciało jednego z najwybitniejszych mężów 
stanu z owej wielkiej plejady partjotów, jakich miała 
Francja XX-go stulecia. W rzędzie takich osobistości, 
jak Clemenceau, Poincare, Miłlerand, Doumergue, sta­

je jako „primus inter pares“ Barthou, przez 40 lat 
służący swej ojczyźnie na niezliczonych posterunki.
— jeden z ostatnich wielkich talentów, który naprzekór 
niedomogom ustroju państwa potrafił zabłysnąć nic- 
zwykłemi zdolnościami i wznieść się na poziom, jakże 
daleki od przyziemnych pelzań przeciętnych pracowni­
ków na niwie publicznej.

I te dwa symbole hartu duchowego i wyniosłości 
intelektualnej, głębi patrjotyzmu i altruistycznej, nie­
zmordowanej pracy dla własnych narodów i państw, 
a pośrednio i dla całej ludzkości — padają, strącone 
z widowni ręką zbrodniczą! Padają — nie spełniwszy 
do końca swego zadania życiowego. Padają właśnie 
w momencie, gdy miały snuć dalsze plany, dla dobra 
swych krajów, rozważać zagadnienia równowagi w po­
lityce europejskiej...

Francja i Jugosławja okryte są kirem żałoby, po­
grążone w głębokim smutku.

W żałobie tej i smutku bierze powszechny udział 
cale polskie społeczeństwo. Myśmy ledwo kilka mie­
sięcy temu przeżywali tragiczną chwilę, gdy skryto­
bójcza kula osierociła nas z niezapomnianej postaci 
bohatera walk niepodległościowych i wielkiego męża 
stanu. Umiemy ocenić ból, nurtujący dusze obywateli 
Francji i Jugosławji i łączymy się myślą z oboma spo­
łeczeństwami, przeżywającemi czasy zgrozy i niepo­
wetowanej straty.
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Mord marsylski dziełem emigrantów chorwackich? 
doniesienie prasy węgierskiejSensacyjne

Budapeszt, 12. 10. (PAT). „Uj Magyarsag" 
twierdzi, źe w kołach emigrantów chorwac­
kich już w kwietniu zapadł wyrok śmierci 
na króla Aleksandra. Z wiadomości, ogłasza 
nyóh przez nielegalne wydawnictwa chor­
wackie i macedońskie wynika również, źe

Wspólnicy mordercy
Paryź, 12, 10. (PAT). Policja paryska u- 

staliła, źe zabójca króla Aleksandra i mini­
stra Barthou, występujący pod fałszywem 
nazwiskiem Kelemena, bawił w Paryżu od 
dnia 30 września do 5 października. Miesz­
kał on w jednym z hotelów handlowych 
pod nazwiskiem Rudolfa Stuka, względnie 
Suka. Paszport na nazwisko Kelemena był 
sfałszowany. Stuk zajmował pokój wraz z 
innym osobnikiem zapisanym w księdze ho­
telowej pod nazwiskiem Władysława Bene­
sza. Obu odwiedzał częsło trzeci osobnik, 
którego tożsamość policja również zdołała 
ustalić. Jest to niejaki Nikomir Nalis ze 
Splilu. Władze jugosłowiańskie poinfoimo- 
wały policję francuską o Nalisie, jako osob­
niku szczególnie podejrzanym. Nalis w roku 
ubiegłym skazany był w Marsylji na 4 mie­
siące więzienia i po odbyciu kary wydalo­
ny z granic Francji. Policja gorliwie poszu­
kuje zarówno Nalisa, jak i Benesza, za 
rymi rozesłano listy gończe.

Na pograniczu 
szwaicarsko-francuskiem

Berlin, 12. 10. (PAT). Niemieckie biuro 
informacyjne donosi, że w dniu wczoraj­
szym na pograniczu szwajcarsko-francu- 
skiem o 8 km, na zachód od Genewy wła­
dze policyjne aresztowały dwóch osobni­
ków, co do których istnieje podejrzenie, iż 
b^li wspólnikami mordercy króla Aleksan­
dra.

któ-

W Fontainebleau
Paryż, 12. 10. (PAT). W Fontainebleau 

żandarmerja natrafiła na ślad domniemane­
go wspólnika Kelemena. Kiedy żandarmi 
zjawili się w mieszkaniu poszukiwanego o- 
sobnika, przyjął ich strzałami rewolwero­
we mi i korzystając z zamieszania, zbiegł do 
lasu. Strzały jego nie raniły niikogo.

Paryż, 12. 10. (PAT). Agencja Havana u- 
rupełnia swoją poprzednią wiadomość o 
natrafieniu na ślad domniemanego wspólni­
ka Kelemena następującemi szczegółami: 
Osobnika tego aresztowano na dworcu w 
Fontainebleau w chwili, gdy wsiadał do po­
ciągu, idącego do Evian les Bains. Przy re­
wizji znaileziono przy nim paszport na imię 
Sylwestra Chalmy. W pewnej' chwili jed­
nak aresztowany zdołał wymikAąć się żan­
darmom i korzystając z ciemności zbiegł. 
Zarządzony pościg nie dał żadnych wyni­
ków.

Kim sa aresztowani?
Paryż, 12. 10. (PAT). Prezydjum policji 

oświadczyło, iż paszport osobnika, zatrzy­
manego na dworcu w Fontainebleau opie­
wał na nazwisko Sylwestra Nalis i zaopa- 
patrzony był w wizę francuską dn. 28 wrze­
śnia br. Dwaj osobnicy aresztowani w An- 
nemasse na pograniczu szwajcarskiem mieli 
paszporty na nazwisko Benesza i Novaka. 
Pierwszy z nich urodzony był w Zara w r. 
1903, drugi zaś w Gorycji w roku 1900. 0- 
baj przybyli dn. 28 września do Szwajcarji 
przez granicę włoską. Jak się zdaje, przy­
byli z Fontainebleau. Benesz przyzaaje, źe 
zatrzymał się w jednym z hoteli paryskich 
i utrzymuje, że Novak i Nalis to jedna oso­
ba. Przy dalszem badaniu stwierdzono, źe 
Benesz i Novak mają na sobie części garde­
roby, pochodzące z tego samego magazynu 
paryskiego, gdzie kupo*wane było ubranie

Cała Ameryka obchodziła 
„Dzień Pułaskiego"

Nowy Jork, 12. 20. (PAT). W dniu wczo 
rajszym zgodnie z orędziem prezydenta Roo- 
sevelta oraz na mocy proklamacyj poszcze­
gólnych gubernatorów stanu cała Ameryka 
obchodziła uroczyście t. zw. dzień Pułaskie­
go. W uroczystościach tych specjalnie go­
rący udział wzięła Polonja amerykańska. Z 
okazji powyższych uroczystości generalny 
konsul Rzplitej Marchlewski wygłosił w auli 
uniwersytetu w Rochester odczyt o Pułaskim, 
'iastępciie konsul Marchlewski udekorował 
.która tegoż uniwersytetu orderem Polonia 

kestituta za zasługi w akcji niesienia pomo­
cy ofiarom wójtay w Polsce.

postanowienie zamordowania króla Alek­
sandra powzięte było już dawno i że od 
przywódcy emigrantów chorwackich Pove- 
licza domagano się wydania rozkazu w spra­
wie dokonania zamachu.

zabójcy króla Aleksandra Kelemena. Ja.i 
się zdaje, zaaresztowani należą do organi­
zacji terorystycznej i nie są jedynymi 
wspólnikami mordercy. Aresztowani mieli 
oświadczyć, źe na wypadek nieudania się

Aleksander I. Zjednoczyciel
Jugosłowiańskie zgromadzenie narodowe złoiyło 

przysięgą Piotrowi II.
Białogród, 22. 20. (PAT). Na posiedze­

niu zgromadzenia narodowego postanowiono 
nadać tragicznie zmarłemu królowi imię „A- 
Ieksander I. Zjednoczyciel“.

Białogród, 12. 10L (PAT). Wczoraj o 
godz. 11 w południe odbyło się posiedzenie 
zgromadzenia narodowego senatu i skupczyny 
pod przewodnictwem marszałka senatu To- 
masica. Po złożeniu przez wszystkich obec­
nych senatorów i posłów przysięgi na wier­
ność nowemu królowi Piotrowi drugiemu, 
przybyli na zgromadzenie regenci ks. Paweł, 
sen. Słankoyfc, han Perovie, i zastępcy re-

„Czuwajcie nad Jugosławią**
Ostatnie słowa króla Aleksandra

Belgrad, 12. 10. (tel. wł.) Specjalny ko­
respondent dziennika belgradzkiego „Politika“ 
który był obecny przy zgonie króla Aleksan 
dra, opisuje ostatnie chwile życia monarchy. 
Król został złożony na kanapie w luksusowo 
urządzonym gabinecie prefekta departamentu 

Pogrzeb min. Barthou
odbędzie sie —

Marsylja. 12. 10. (PAT). Eksportacja zwłok
ministra Barthou z prefektury na dworzec ko­
lcowy w Marsylji odbyła się w obecności pre­
zydenta republiki Lebrun i ministrów Hetriot 
i Tardieu. Modły przy trumnie odprawił biskup 
Dubourg w otoczeniu duchowieństwa. Trumnę 
okrywał sztandar republiki. Honory wojskowe 
oddał oddział artylerji i konnicy. W ekspoj-tacji 
wzięły udział niezliczone tłumy publiczności.

Cofają się czy bronią?
Sprzeczne wiadomości o powstaniu w Asturji
P 11 y ż, 12. 10. (PAT). Z Madrytu donoszą: Powstańcy w Asturji powoli cofają się 

przed wojskami rządowemi. Na placu boju pozostało 12-tu zabitych oraz wielu rannych. W rę­
ce wojsk rządowych dostało »i? 300 jeńców, znaczne ilości materiałów wybuchowych, broni 
i amunicji.

Powstańcy w Toreno w prowincji Leon poddali się.
Wczorajszej nocy w Madrycie w kilku miejscach doszło do nowych starć pomiędzy nie­

dobitkami powstańców a wojakiem. Jest wielu rannych. Policja dokonała licznych aresztowań.
Londyn. 12. 10. (PAT), Z Madrytu donoszą; Powstańcy w Asturji uparcie bro­

nią się przeciwko 3 kolumnom wojska, napierającym na nich ze wszystkich stron- Awangarda 
jednej z kolum przedostała się już do Oyjedo. Wojska wspomagane przez samoloty atakują 
również wioski katalońskie, znajdujące się jeszcze w rękach powstańców.
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Układ kompensacyjny polsko-niemiecki 
podpisano wczoraj w Warszawie

(o) Warszawa, 12. 10. (teil. wł.). Wczoraj o godz. 7 wieczorem w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych podpisany został układ kompensacyjny między Po?ską a Rzeszą Nie­
miecką, parafowany w dniu 6 bm. Ze strony polskiej układ podpisał wiceminister 
Szem/bek, ze strony niemieckiej — poseł Rzeszy w Warszawie von Moitke.

W związku z podpisaniem tego układu, Polsikie Towarzystwo dla Handlu Kompen­
sacyjnego, jako instytucja prowadząca rozrachunki na podstawie umowy kompensa­
cyjnej, uruchamia w tych dniach swoją agendę w Berlinie. Delegatem Izby Handlo­
wej Niemiecko-Polskiej, która prowadzić będzie działalność identyczną jak P- T. H. 
K., mianowany został p. Kindler. Urzędować on będzie przy Polskiem Towarzystwie 
dla Hand'lu Kompensacyjnego w Warsza wie.

Wyjazd premjera Goemboesa
do Warszawy odroczony

Budapeszt, 12. 10. (PAT). Węgierska agencja telegraficzna ogłosiła oficjalny ko­
munikat, który stwierdza, że wyjazd premjera Goemboesa do Warszawy został na krótki 
czas odroczony.

Budapeszt, 12. 10. (PAT). Według opinji tutejszych kół politycznych, przyczyną 
odroczenia na krótki czas wyjazdu premjera Goemboesa do Warszawy jest tragiczna 
śmierć króla Aleksandra i ministra Barthou. Z tego powodu zarządzono w wielu stoli­
cach żałobę. Poza tern podróż premjera Goemboesa może zbiec się z uroczystościami po­
grzeb owe mi w Juposławjt,

zamachu w Marsylji zamierzano dokonać 
nowego zamachu w Paryżu.

Paryż, 12. 10. (PAT). Zaaresztowani 
dwaj domniemani wspólnicy Kelemena Be­
nesz i Novak zeznali, że istotnie mieszkali 
w Paryżu na kilka dni przed zamachem w 
hotelu, w którym zatrzymał się zabójca 
Kelemen. Zarówno Novak jak i Benesz 
przyznali się, źc ncleżeli do tej samej co 
Kelemen organizacji teroiystycznej, która 
miała dokonać zamachu na króla Jugosła­
wii w Paryżu w wypadku, gdyby zamach 
Marsylji zawiódł.

w

gentów ban Janac, gen. Tomic i dr. Zec. Re­
gentów powitało zgromadzenie burzliwemi 
oklaskami. Regenci i zastępcy złożyli rów­
nież przysięgę wierności królowi Piotrowi dru 
giemu zgodnie z przewidzianą w konstytucji 
formułką.

Białogród, 12. 10. (PAT). Po złożeniu 
przysięgi na wierność nowemu królowi Pio­
trowi II., prezes rady ministrów Uzunovicz 
zgłosił dymisję całego gabinetu do dyspozy­
cji regencji. Regencja postanowiła, by rząd 
w dotychczasowym składzie w dalszym ciągu 
pełnił swoje funkcje.

Rodanu. Leżał z zamkniętemi oczami, ciężko 
oddychając. Dwaj profesorowie medycyny z 
Uniwersytetu Marsylskiego oraz dwaj leka­

rze wojskowi usiłowali podtrzymać działal­
ność serca przez zastrzyki kamfory. Wsku­
tek znacznego upływu krwi serce działało jed

jak sobie tego życzył — 
Zwłoki ministra przewiezione będą, do Paryża 
specjalnym pociągiem,

Paryż, 12. 10. (PAT). Program uroczystości 
pogrzebu państwowego ministra Barthou został 
oficjalni© ustalony. Pogrzeb odbędzie się 13 
bm. o godzinie 2-ej popołudniu z gmachu mini­
sterstwa spraw zagranicznych. Kondukt wyru­
szy na esplanadę inwalidów, gdzie będzie zbu­
dowane specjalne podjum, na którem stania 

nak coraz słabiej. W pokoju, w którym umie 
rai król AUdksander panowała grobowa ci­
sza. Minister spraw zagranicznych Jugosła- 
wji, Jewticz, trzymał w swych dłoniach pra­
wą rękę króla, wyczuwając ©łabnący puls u- 
mńerającego. Poseł jugosłowiański w Pary­
żu nachylił się nad królem, nasłuchując jego 
coraz cichszego oddechu. Ostatnie i jedyne 
słowa króla były: „Czuwajcie nad Jugosła- 
wją!“. Dokładnie o godz. 4 m. 45 popol. król 
Aleksander wydał ostatnie tchnienie.

W drodze do Ojczyzny
Białogród, 11. 10. (PAT). Pancernik ju­

gosłowiański „Dubrownik“, wiozący trumnę 
zc zwłokami króla Aleksandra oczekiwany 

jest w Splicie w sobotę dnia 13 bin. w połu- 
dnJe. Specjalny pociąg, który przewiezie 
śmiertelne szczątki króla do Biialogrodu via 
Zagrzeb, odjedzie źe Splitu prawdopodobnie 
w niedzielę rano.

Data pogrzebu nie jest jeszcze ostatecz­
nie ustalona. Nie należy jednak oczekiwać, 
by pogrzeb odbył się wcześniej, niż we śro­
dę lub nawet we czwartek przyszłego tygo­
dnia.

Pomnik dla króla Aleksandra
Marsylja» 12. 10. (PAT). Wszystkie dzien­

niki marsylskitd zamieszczają wezwanie, nawo­
łujące do wzniesienia pomnjka królowi Aleksan­
drowi, który będzie wyrazem dążenia obu naro­
dów do zachowania wieczystej przyjaźni.

Stan zdrowia 
gen« Georgesc zBdowolajęfy

Marsylja, 12. 10. (PAT). Stan rdrowia t^d 
nego w Marsylji generała Georgcse jest zada­
walający.

Iście po amerykańsku
Paryż, 12. 10. (PAT). Na jednym z parow­

ców w Cherbourgu przed wyruszeniem jego do 
Ameryki władze polieyjne zajęły 7 filmów, któ- 
ne przedstawiały przebieg tragicznych wypad­
ków w Marsylji. Filmy te miały być przesłane 
do Stanów Zjednoczonych,

cicho i skromnie
trumna. Tam właśnie premjer Doumergue wy­
głosi jedyne przemówienie, czcząc zasługi zmar­
łego. Po mowie prezesa rady ministrów przed 
trumną, przedefilują oddziały garnizonu pary 
skiego. Defilada trwać będzie 20 minut, poecem 
trumna przeniesiona będzie do kaplicy inwali­
dów, gdzie odprawione będą modły religijne. 
Na dziedzińcu pałacu inwalidów zgromadzą «ię 
kombatanci ze sztandarami.

W kaplicy inwalidów zostaną zakończone 
oficjalne uroczystość^ poczem zwłoki przewie­
zione będą na cmentarz Pere Lachaise, gdzie 
zostaną złożone do grobu w obecności najbliż­
szego otoczenia Zmarłego-

Kto bodzie nasteoca Barthou?
Przed nominację francuskiego 

ministra spr. zagranicznych
Paryż, 12. 10. (PAT). Agencja Havasa 

komunikuje: Doumergue prawdopodobnie 
nie zachowa dla siebie portfelu ministerstwa 
spraw zagranicznych. Sprawa następstwa 

po ministrze Barthou na stanowisku mini 
stra spraw zagranicznych jest żywo oma­
wiana, wywołując rozmaite przewidywa 
nia. Wymieniane są nazwiska b. premjera 
Lavala, przewodniczącego komisji spraw 
zagranicznych senatu Bereogera oraz FJan 
dina.

Pociąg osobowy w nurtach 
rzeki

Nowy Jork, 12. 10. (PAT). W pobliżu 
miasta Guttemberg w stanie Jova wykoleił 
się pociąg na moście i wpadł do rzeki. Przy 
upadku nastąpił wybuch kotła w lokomotywie, 
od czego ponieśli natychmiast śmierć maszy­
nista, palacz i trzech pasażerów. Z rozbi­
tych wagonów wydobyto wielką liczbę ran­
nych.

Zderzenie dwóch statków 
pod Bergen

Szczecin, 12, 10. (ftel. wł.). W pobliżu Bergen 
edenzył się seceecirtsid parowiec „Bodwild“ z 
norweskim statkiem ..Raftsund". ,,B*dwńW", 
płynący <z ładunkiem siana e Trondheim do 
Antwerpii, zatonął. Załoga statku w licefcie 12 
osób została uratowana i dostarczona do Ber­
gen. Parowiec ..Bodwild“ wybudowany był w 
1884 r. i mierzył 90-1 t. rej. br. pojemności (568 

11 t, r. nj.
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Su/ieto pomorskiej artylerii ciężkiej
Na dzień

Zielono - czerwony krzyż maltański, a 
na nim Gryf pomorski — to odznaka 8 p. 
a. c‘u, pomorskiego pułku artylerji ciężkiej. 
Nletylko symbolicznie, nietylko umieszcze­
niem. Gryfa na swej odznace pułkowej 8 p. 
a. c. złączony jest z Pomorzem. Baterje, z 
których powstał, choć formowały się 
ko w różnych punktach kraju, ale i na ob­
czyźnie, związały się trwale z naszą nad­
morską dzielnicą, przez swe czyny bojowe, 
bohatersko spełnione w składzie pomor­
skich formacyj wojskowych wyższego rzę­
du — 15 bydgoskiej dywizji piechoty i 16 
pomorskiej dywizji piechoty — przez ofiar­
nie przelaną krew żołnierza, rekrutującego 
się częściowo ze zbiegów i jeńców z armji 
niemieckiej we Francji, pochodzących z Po­
morza, a częściowo z ochotników i rekru­
tów, zaciągniętych do wojska z powiatów 
pomorskich. Baterje te z czasem stworzyły 
dwie samodzielne jednostki: 15'ty i 16-ty 
dywizjony artylerji ciężkiej i wtedy już i 
formalnie złączone zostały z naszem woje­
wództwem przez swe kadry, które otrzy­
mały za miejsce stałego postoju Toruń i 
Grudziądz, Po wojnie, po chlubnie spełnio­
nym obowiązku żołnierskim, dywizjony 
wróciły na Pomorze. W roku 1921, gdy 
wojsko zaczęło się przygotowywać do pra­
cy pokojowej, oba dywizjony połączono 
w pułk, który otrzymał nazwę 8 pułku ar­
tylerji ciężkiej. Początkowo miejscem po­
stoju pułku był Grudziądz, a od roku 1923 
— Toruń.

Odtąd nierozerwalnie pułk związał się z 
województwem pomorskiem. Aby to pod­
kreślić, za dzień swego święta 8 p. a. c. o- 
brał sobie datę 12 października, na pamiąt­
kę powstania pułku w tym dniu i ostatecz­
nego złączenia go z Pomorzem.

Dzieje bojowe 8 p. a. c‘u — to długa 
historja działań wojennych wojska polskie­
go w latach 1919-20. Jedne baterje pułku 
walczyły już pod Lwowem, gdzie specjaln c 
się odznaczyły w czasie natarcia na Mele- 
chów i ofonzywy na Stryj, drugie wzięły u- 
dział w wallkach dopiero w lecie 1919 ro­
ku, w czasie ofenzywy na Mińsik i Bobrujsk, 
zakończonej wypadem za rzekę Ołę, by 
potem po ofenzywie kijowskiej i odwrocie 
pod Warszawę, wziąć udział w bitwie war­
szawskiej. 1-sza baterja 15 d. a. c'u wcho­
dziła w skład „grupy uderzeniowej”, która, 
pod osobistem dowództwem Marszałka Pił­
sudskiego dokonała wspaniałego manewru 
z nad Wieprza, decydującego o zwycię­
stwie. Udział w bitwie niemeńskiej i wal­
kach o granice — zakończyły działania 

wojenne bateryj, dzisiejszego 2 p, a. c.
Pod koniec grudnia 1920 i w pierwszych 

dniach stycznia 1921 powróciły dywizjony 
na dobrze zasłużony wypoczynek do swych 
garnizonów. Wypoczynek ten trwał jednak 
niedługo; powstał 8 p. a. c. i zaczęła się 
ciężka praca pokojowa.

Praca ta trwa wciąż jeszcze t oby 
trwała jak najdłużej. Społeczeństwo po-

święta pułkowego 8 p. a. c 
morskie sekundować w niej będzie pułko­
wi ocholnie, z dumą i miłością spoglądając 
na swą artylerję ciężką.

Dziś, w dniu święta pułkowego 8 p. a. c.'u, 
całe Pomorze łączy się w radości z pomor­
skimi artylerzystami ciężkimi, zdając sobie 
sprawę z ich gotowości bojowej, wtedy, 
gdy tego zajdzie potrzeba.

LICZBA POLEGŁYCH I ZMARŁYCH 
Z RAN.

Oficerowie: ppor. Groblewski.
Szeregowi: kan. Antkiewicz, kapr. Bła­

szkiewicz, kan. Bronkę Anastazy, kan. Bru- 
sikowski, kan. Czekłowski Mikołaj, plut. 
Frankowski, kan. Horzec Jan, kan. Kacz­
marek Konrad, kan. Kamiński Stanisław, 
kan. Karolewicz Antoni, kan. Kondeln Woj-

I

I

i. Ko-
i Jan, 

Ma- 
kan. 
kai?? 
Rut-

ciech, kan. Konieczny Wojciech, kan. 
walak, kan. Kozłowski, plut. Krasuń 
kan. Kubicki, kan Lachuta, kan, 
ciejewsiki Walenty, ogn. Michalak, 
Napieeek Leon, kan. Nował Marcin, 
Pepliński, kan. Ropiński, kan. 
kowski Ignacy, kan. Serzysko, kan. Stel­
mach Wiktor, kan. Szpryniecki, kan. Tem­
plin, kan. Wartęka, kan. Wejna Marceli, 
bomb. Wiśniewski Henryk, kan. Włodarczyk 
Jan, kapr. Zalewski Władysław.

PROGRAM ŚWIĘTA.
Godz. 9 msza św. w koszarach; 9,45 — 

wręczenie odznaki pułkowej; 10 — defila­
da; 10,30 śniadanie w kasynie ofic. 8 P. A. 
C. i godz. 12 — obiad żołnierski w kosza­
rach im. Ks. J. Poniatowskiego.

Marszałek Piłsudski wrócił do 
Warszawy

Warszawa, 12. 10. (PAT). Wczoraj 
po południu powrócił do Warszawy 
p. Marszalek Józef Piłsudski. Na * 
dworcu powitali p. Marszałka p. pre- 
mjer Kozłowski, wiceministrowie spr.. 
wojsk, gen. Kasprzycki i Sławoj-Skład 
kowski, szef sztabu głównego generał 
Gąsiorowski, szef gabinetu Ministra 
Spr. Wojsk, ppłk. dypl. Sokołowski 
oraz pułkownicy Wartha, Głabisz i 
Wenda.

333 miliony złotych
wpłynęło z Pożyczki Narodowe}

Warszawa, 12. 10. (PAT), Według dotych­
czasowych danych wpływy z Pożyczki Narodo- • 
wej osiągnęły już siunę około 333 mjljony zł. 
Ostateczne obliczenia będą dokonane w pierw­
szych dniach listopada br.

Do nabycia we wszystkich aptekach.

najczęściej ludzie zapadają na choroby 
dróg oddechowych. Kto codziennie bierzc 
po parę pastylek Panflaviny, unika nie­
bezpieczeństwa infekcji. Panflavina w pa­
stylkach zabija zarazki chorobotwórcze, 
które dostały się do jamy ustnej i gardła.

Zakcńczenie rokowań 
polsko-austriackich

(o) Warszawa, 12. 10. (tel. wł.). Rokowania 
polsko-austrjackie, toc<zące się od dwóch ty­
godni w Warszawie, zostały zakończone. Ce­
lem rozmów było ostateczne poroizumiecue co 
do eksportu rolniczego z Polski do Austrji, Ro­
kowania doprowadziły do zawarcia dodatko­
wego układu. Wczoraj nastąpiło w Warszawie 
parafowanie tego układu.

Zjazd kuratorów
(o) Warszawa, 12. 10. (tel, wł.). Wczoraj roz­

począł się w Warszawie zjazd kuratorów okrę­
gów szkolnych, pod osobistem przewodnictwem 
Ministra Oświaty Wacława Jędreejewicza.

Uroczyste wegnanie p. gen. Pasławskiego
odbędzie się 27 bm.

Wczoraj, w czwartek, 11 bm., o godz. 5 
popot. odbyło- się w auli Urzędu Wojewódz­
kiego w Toruniu zebranie przedstawicieli or- 
ganizacyj społecznych na terenie Pomorza, 
poświęcone omówieniu sposobu pożegnania a 
zarazem uczczenia zasług p. gen. Pasławskie­
go, dotychczasowego dowódcy OK VIII, któ­
ry ostatnio został mianowany wojewodą bia­
łostockim.

Zebraniu, w którem wzięli udział przed­
stawiciele czterdziestu kilku organizacyj spo­
łecznych, przewodniczył p. Wojewoda Kir-

tiklis. W krótkich słowach omówił p. Wo­
jewoda zasługi gen. Pasławskiego w pracy spo 
Iccznej na Pomorzu. P. gen. Pasławski przez 
6 lat w ciiężkioh warunkach pracy na terenie 
pomorskim dał się poznać jako niezmordo­
wany działacz społeczny. Pracował nie fra­
zesami lecz czynem, nie słowami, a szeregiem 
tworzyw, które przez długi czas pozostaną na 
Pomorzu, jako trwałe wartości. Wystarczy 
przypomnieć, choćby ufundowanie przez spo­
łeczeństwo pomorskie statku szkolnego ,,Dar 
Pomorza“, z którym nazwisko p. gen. Pa sław

Szef armji estońskiej gen. Reek
w Warszawie

głównego ustawiła się
36 pp., L. A. z or-

(PAT). Szef sztabu

Prezes P. K. 0. Gruber nie ustępuję
(o) Warszawa, 12, 10, (tel. wł.). W ewiąeku 

e pojawieniem się pogłosek o ustąpieniu pre­
zesa P, K. O, dr. Grubera, jesteśmy upoważ­
nieni przez czynniki miarodajne do kategory­
cznego stwierdzenia, że pogłoski te 6ą bez ja­
kiejkolwiek podstawy,

Z Leqjonu Młodych
(o) Warszawa, 12. 10. (tel, wł.). Komenda 

Główna Legjonu Młodych komunikuje, ze 
wszelkie pogłoski o tern, jakoby miano ograni­
czyć działalność Legjonu Młodych wyłącznie 
do terenu akademickiego są nieprawdziwe,

B. burmistrz Opalenicy skazany 
na 2 lata wiezienia

(o) Poznań, 12. 10. (tel. wł,). Były burmistrz 
Opalenicy Duda i kasjer miejski Szumiński ska­
zani zostali przez Sąd Okręgowy za nadużycia 
na karę dwóch lat więzienia każdy.

Sportowcy rosyjscy 
w Warszawie

Warszawa, 12. 10. (PAT). W nocy z środy 
na czwartek zatrzymali się w stolicy w prze­
jaździe do Czechosłowacji sportowcy rosyjscy w 
składzie 17 piłkarzy i 10 lekkoatletów, w tej 
liczbie 3 panie. Sportowcy rosyjscy stoczą sze­
reg spotkań z robotniczymi sportowcami Cze­
chosłowacji w różnych miastach tego kraju.

Warszawa, 12. 10. (PAT.) Wczoraj ra­
no pociągiem wileńskim przybył do Warsza­
wy sef sztabu armji estońskiej gen. Mikołaj 
Reek.

Na peronie dworca 
kompanja chorągwiana 
kiestrą.

Warszawa, 12. 10.
głównego armji estońskiej gen. Reek przybył 
wczoraj o godzinie 11.30 na plac Marszałka 
Piłsudskiego w towarzystwie attache wojsko­
wego Estonji płk. Freiberga i 
gdzie złożył wieniec na grobie 
Żołnierza. Podczas uroczystości
wieńca obecni byli przedstawiciele poselstwa 
estońskiego, oficerowie sztabu głównego z 
szefem sztabu gen. Gąsiorowskim i jego za­
stępcą gen. Kordjan-Zamorskim na czele, za-

adjutantów, 
Nieznanego 

składania

stenea dowódcy O. K. płk. dypl. Żurakowski, 
oraz oficerowie komendy garnizonu m. st. 
Warszawy. Uroczystości asystowała kompa- 
nja chorągwiana 36 pp. L. A. z orkiestrą. W 
chwili składania wieńca orkiestra odegrała 

hymny narodowe estoński i polski.
Warszawa, 12. 10. (PAT). Szef sztabu 

głównego armji estońskiej gen. Reek złożył 
w dniu wczorajszym szereg wizyt oficjalnych, 
a następnie 
przez szefa 
skiego.

W dniu
Rembertowa, gdzie będzie obecny 
niach pokazowych oraz zwiedzi 
wojskowe. Wieczorem podejmowany będzie 
obiadem, wydanym przez pana ministra spraw 
wojskowych.

podejmowany był 
sztabu głównego gen.

dzisiejszym gen. Reek

śniadaniem 
Gąsiorow-

uda się do 
na ćwicze- 

instytneje

Jla froncie wyborczym
BEZNADZIEJNA WYPRAWA

Niedarmo endecja posługuje się dźwięczne - 
mi nazwiskami swej akcji wyborczej. M. in. 
w powiea e tczewskim działa P- poseł Sztur- 
mowski. Czy z przekonaniem prowadzi akcję, 
czy bez przekonania — to delikatna sprawa. 
Opowiadają jednak, że 3 października na dwor­
cu warszawskim p. poseł Szturmowski nie robił 
tajemnicy z tego, że „na Pomorzu z wyborami 
do gromad jest bardzo źle dla endecji". 1 
dlatego zapewne po powrocie z Warszawy po­
szedł do 
zycje.

szturmu. Na stracone na zawsze po-

BEREZA KARTUSKA
same pozycje maszerują z „hymnemNa te 

młodych", pociągani za sznurek partyjny, nie­
dobitki młodych „narodowców". Starzy polity­
cy znaleźli dla nich nowe Zajęcie. Aby młodzi 
nie mieli czasu na myślenie j nie buntowali się. 
Powiatowy kierownik „młodych" w Tczewie, 
p. Pewiński ułatwił sobie znakomicie propagan-

dę „narodową". Grozi wszystkim Berezą Kar­
tuską Listę ma już gotową na wypadek doj- 
śa'a do władzy endeków. Coprawda swego cza­
su strach go taki obleciał, że cichaczem a wca~ 
le niepotrzebnie wędrował w stronę Gdańska.

Oj, staruszkowie, miejcie trochę litości dla 
„młodych" pogromców! Zdradzają wasze prze­
konania. Podobnie jak p. adw. Sergot 
dziądza, który pod wpływem alkoholu 
policjantom również Berezą Kartuską.

STRZYŻONE CZY GOLONE?
Przywódcy N. P_ R. irytują się na

dawców" za to, że przemawiają za jawnem 
glosowaniem podczas wyborów gromadzkich. 
Sami chcą bowiem głosować tajnie. Mniejsza z 
tern, czy dogadają się. Tymczasem wyborcy, 
na których i N. P. R. i ,,narodowcy" rachują 
nie będą wcale głosować. Poprostu dlatego, że 
w ugelu gromadach podpisali już jawnie j e d- 
n ą listę kompromisową.

Tak opozycja „zwycięża" na Pomorzu,

z Gru- 
gnozil

„naro~

skiego jest trwale związane, wystarczy przy­
pomnieć ideę budowy „Domu społecznego“, 
którego fundamenty w tej chwili są wznoszo­
ne w Toruniu, wystarczy wreszcie wspomnieć 
wytężoną pracę przy organizacji wielkiej i 
karnej armji rezerwowej na Pomorzu. We 
wszystkich tych pracach brał p. gen. Pasław­
ski niezmordowany udział. Dlatego wydaj e 
się — zakończył p. Wojewoda swe przemowie 
nie — rzeczą wskazaną i konieczną zorgani­
zowanie serdecznego pożegnania tak wybitne­
go działacza społecznego, jakim był na tutej­
szym terenie p. gen. Pasławski. Będzie ono 
nietylko skaomnem uczczeniem zaisług spo­
łecznych obecnego wojewody białostockiego, 
ale także zachętą do dalszej, wytężonej pra­
cy dla wszystkich, którzy tutaj pozostają.

Jednocześnie p. Wojewoda KirtiklBs za­
proponował, aby pożegnanie odbyło się dnia 
27 bm. Dnia tego odbędzie się zebranie de­
legatów organizacyj społeoznych, na które zo: 
stanie zaproszony p. gen. Pasławski wraz z 
małżonką. Wręczone mu zostaną drobne 
upominki. M. in. proponowane jest wręcze­
nie p. gen. Pasławskiemu obrazu artysty-ma- 
larza Mokwy, przedstawiającego żaglowiec 
szkolny „Dar Pomorza“. Następnie odbędzie 
się zebranie towarzyskie.

Poza tem projektowane jest uroozyste po 
żegnanie p. gen. Pasławskiego przez organi­
zacje społeczne na dworcu kolejowym.

Zebrani przyjęli projekt ten przez akla­
mację, poczem wybrano komitet organizacyj­
ny w składzie p. p.: przewodniczący — sta­
rosta krajowy Łącki, członkowie: dr. Siudow- 
ski, mgr. Schab, ppłk. Klementowski, sędzia 
Herman, Sieradzki, Czarliński, kpt. Korczew- 
ski, kpt. Kwiatkowski, kpt. Pysz, kmdr. Kłos- 
sowski, przedstawicielka organizacyj' kobie­
cych i nacz. Grzanka.

Na tem zebranie zostało zamknięte.
• ♦

♦

Organizacje społeczne, które nie otrzyma­
ły zaproszenia na wczorajsze zebranie, a któ­
re pragną się przyłączyć do uroczystego po­
żegnania p. gen. Pasławskiego, proszone są 
o łaskawe zgłaszanie swego akcesu na ręce p. 
nacz. Grzanki — Urząd Wojewódzki.

• •
♦

Jak już podawaliśmy, wojsko pożegnało 
już swego byłego dowódcę okręgu korpusu. 
Odbyło się więo uroczyste pożegnanie p. gen. 
Pasławskiego przez korpus oficerski i dele­
gacje garnizonów z Pomorza, poza tem ze­
brano zamiast upominku pewną sumę pienię­
dzy na cele społeczne do uznania Pana Gene­
rała. Na dworcu odjeżdżającego gen. Pa­
sławskiego żegnalli dowódcy poszczególnych 
oddziałów wojskowych i deputacje, jak rów­
nież kompanja honorowa z orkiestrą.
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Jak zamordowano króla Aleksandra i min. Barthou?
Przebieg zbrodni według relacyjj naocznych świadków

W świetle zeznań naocznych świadków tra- 
gedji marsylskiej miała ona przebieg nastę­
pujący:

Po powitaniu w porcie król Aleksander w 
mundurze admiralsikim, przepasany wstęgą 
francuskiej legji honorowej, zajął miejsce w 
zafcrytcm aucie, mając po lewej stronie mini­
stra spraw zagranicznych Barthou, a naprzeciw 
siebie gen. Georges'a. Orszak nic przebył je­
szcze 200 mtr., gdy przed giełdą z tłumu wy­
rwał się jakiś osobnik słusznej postaiwy, od­
trącił agentów policyjnych i z okrzykiem: 
„Niech źyje król”, skoazył na stopnie samo­
chodu.

Okrzyk ten był celowo wzniesiony, by zde- 
sorjentować policję. Zamachowiec rozpoczął 
gwałtowną strzelaninę z rewolweru przez okno 
samochodu. Król Aleksander został ranny trze­
ma kulami. Rany otrzymali również: minister 
Barthou i gen. Georges.

W tym momencie szofer zatrzymał samo­
chód. Jednocześnie eskortujący samochód kró­
lewski płk. Priollet zawrócił konia i uderze­
niem szabli zwalił zamachowca na ziemię, Na- 

• tydhmias-t nadbiegli agenci policyjni, rzucając 
się na zamachowca. Pomimo ciężkiej rany cię­
tej w czaszkę, zamachowiec w dalszym ciągu 
atrtzelal z ma użera, wypróżniając cały maga­
zyn 20-stnzałowy. W tłumie powstała panika i 
zamieszanie. Przerwano kordony policyjne, rz>u 
oooo eię na napastnika, kopiąc go i biijąc. Poli­
cja z trudnością -wyrwała go z rąk tłumu. Tym­
czasem samochód królewski podążył w stronę 
prefektury. Niezorientowany dokładnie w sy­
tuacji tłum wznosił jes-zcze okrzyki na cześć 
króla, który już w samochodzie dogorywał. Po 
przewiezieniu do gabinetu prefektury, król nie 
odzyskawszy przytomności pomimo opieki le- 
karakiej »marł.

Minister Barthou nieodrazu stracił przytom­
ność. Ugodzony w lewą rękę, próbował stanąć o 
własnych siłach, zachwiał się jednak wkrótce i 
padł zemdlony. Podczas operacji nastąpił silny 
krwotok. Zrobiono transfuzję krwi, zabieg jed­
nak okazał się daremny. Minister zakończył 
życie.

Gdy na chwile przed operacją odzyskał 
przytomność, dopytywał się, czy król wyszedł 
cało z zamachu. Nie powiedziano mu prawdy, 
wobec czego Barthou daił znak zadowolenia. 
Rannego generała Georges’a przewieziono do 
szpitala. Wbrew pogłoskom generał jeszcze 
żyje. Stan chorego uilegt nawet poprawie.

Podozae strzelaniny zostało rannych 8 osób 
z pośród tłumu. Onegdaj zmarła w szpitalu p. 
Durbec i jeden z agentów policji. Zwłoki mi­
nistra Barthou przeniesiono do gabinetu pre­
fektury j złożono obok zwłok króla Aleksan­
dra.

Organa bezpieczeństwa nie potra­
fiły zapobiedz zamachowi

Prasa krytykuje ostro policje fr&icuska
Dzienniki paryskie gwałtownie atakują słu­

żbę bezpieczeństwa i domagają się natychmia­
stowych sankcyj i reform.

„Le Jour‘‘ z oburzeniem piszc o niedołęst­
wie policji marsylskiej, która, pozbawiona kie­
rownika i wewnętrznej karności, dopuściła do 
morderstwa króla jugosłowiańskiego i francu­
skiego ministra Spraw Zagranicznych. Pismo

atakuje surowo pomysł wyboru Marsylji jako 
portu, w którym miał lądować zabity król, 
Marsylja zażywa bowiem sławy miasta, w któ- 
rem znajdują przytułek najbardziej podejrza­
ne osobistości z całego świata, a policja jest 
zdemoralizowana,

W Paryżu wiedziano, piszc „Le Jour”, że 
przygotowuje się zamach, pomimo to nie uczy­
niono nic d'la wzmocnienia ochrony dostojnego 
gościa, Francja, kontynuuje dziennik — posia­
da policję kryminalną, ale nie posiada niestety 
należytej służby beizpieczeństwa. Wśród 5 ty­
sięcy członków urzędu beizpieczeństwa są nie­
wątpliwie ludzie uczciwi, ale na jego czele stoi 
mafja, która działa, spiskuje, prowokuje i za­
bija bezkarnie. Minister Sarraut nie jest w sta­

nie zreorganizować togo urzędu, to też ponosi 
on, według dziennika, dużą odpowiedzialność w 
tej upokarzającej dla Francji tragedji.

Inmc dzienniki, jak „Liberte”, „Exclesior‘‘ i 
szereg innych również atakują służbę bezpie­
czeństwa, domagając się przeprowadzenia śle­
dztwa i surowych represyj.

Z Paryża donoszą, że deputowany Taittin- 
ger zapowiedział wniesienie w Izbie Deputowa­
nych interpelacji, w której wystąpić ma z zapy­
taniem, jakie środki represyjne zamierza rząd 
zastosować, zarówno pod względem admini­
stracyjnym, jak politycznym, do tych, którzy 
ponoszą jeśli nie rzeozową, to moralną odpo­
wiedzialność za umożliwienie dokonania zu­
chwałego zamachu marsylskiego.

Historyczna rola Karadżordtewiczów 
w walce o wolność Serbii

Imiennik zamordowanego w Marsylji monarchy król serbski 
Aleksander Obrenowicz również padł zabity 

przez spiskowców
W drugiej połowie XJl wieku połączyły się 

obie dzielnice serbskie, południowa i północno- 
wschodnia wraz z częścią Macedonji, pod pano­
waniem pierwszego króla Stefana 
założyciela dynastji Nicmanjidów, 
do 1367 roku. Najwyższy rozkwit 
osiągnęła Serbja w XIV wieku pod

Nemanji, 
rządzącej 

i potęgę 
rządami

Stefana Duszana, który przybrał tytuł cara i 
przyłączył do państwa Tessalję, Albanję i Epir. 
Po śmierci cara Dusza na Serbja uległa, zamie­
szkom wewnętrznym, osłabła i wreszcie w 
1459 roku podpadła pod władzę Turków.

W 1804 roku doszło do pierwszego poważ­
niejszego buntu przeciw okupantom tureckim.

Międzynarodowe kongresy 
dziennikarskie w Brukseli

W dniach 20 do 27 bm. odbędą się w Bruk 
seli dwa kongresy dziennikarzy Związku 
Międzynarodowego Dziennikarzy, oraz Konfe­
rencja Nowych Form Prasy, w której wezmą 
udział redaktorzy dzienników radjowych oraz 
aktualności filmowych. Związki dziennikarzy 
w Belgji utworzyły specjalne komitety organi 
zacyjne, które wspólnie opracowały program

Delegaci z zagranicy będą mieli możność 
zwiedzenia całej Belgji. Otwarcie kongresu No 
wych Form Prasy dokona minister sprawiedli 
wości Bovesse, zaś Kongres Międzynarodowe­
go Związku Dziennikarzy minister Spraw Za­
granicznych Jaspar.

Filmy polskie w Kurytybie
Polska firma „Emesfilm” (Rio dc Janeiro) 

wprowadziła na ekrany kinoteatrów w Paranie 
i S, Catarinie po raz pierwszy filmy polskie. 
Wyświetlono „Jego Ekscelencja Subjekt” Za­
powiedziane są dalsze filmy polskie p. t.: „Pro­
kurator Alicja Horn” i „Moralność Pani Dul- 
skiej’*. Polski film dźwiękowy, ukazujący się 
tutaij po raz pierwszy, wzbudzał ogromne zain­
teresowanie wśród publiczności zarówno brazy­
lijskiej jak i polskiej.
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Wszyscy grają I wygrywają w kolekturze

Uśmiech Fortuny
gdyż tam padają stale największe wygrane. 

Między innemi padły:

Zł 400.000
Zł
Zł
Zł
Zł
Zł
Zł
Zł

330.000
200.000
200.000 
00.000 
30.000
30.000
30.000

na Nr. 140807

M

»>

Nr.

Nr.

Nr.

171484

163465

43526

Nr. 150845

Nr. 183228

Nr. 183148

Nr. 179367

Zł 50.000 na Nr. 132755

Zł 35.000 „ Nr. 94065

Zł 25.000 „ Nr. 150781

Zł 20.000 „ Nr. 53641

Zł 20.000 „ Nr. 37179

Zł 20.000 ,. Nr. 28227

Zł 20.000 „ Nr. 28222

cały szereg wygranych po Zł i-.v00, 10.000, 5.000 i mniejszych na wiele milio­
nów złotych.

A więc i Ty los KI. I-ej Kup tylKo w KoleKturze

Uśmiech Fortuny XX—. a wygrasz napewno.
Zlecenia zamiejscowe załatwiamy odwrotnie.

Nowe zaognienie sytuacji ss Dalekim Wschodzie
Wzrost naprężenia sowiecko-fsporiskiego

Moskwa, 12. 10. (PAT). Ogłoszono wymianę 
not między japońskim ministrem spraw zagr. 
Hij-otą a ambasadorem ZSRR w Tokio Jurenjc- 
wem w sprawie aresztowana kolejarzy sowiec­
kich w Mandżurji, która oceniana jest przez 
koła dyplomatyczne jako objaw ponownego na­
prężenia w stosunkach sowiecko-japońskich.

Na tle powyższej wymiany not opaz nowej 
fali wiadomości o nowych represjach, przecp.s 
czynnikom sowieckim w Mandżuko w postaci 
wysiedlania kolejarzy sowieckich z mieszkań, o 
nowych oskarżeniach, konsulatu sowieckiego na 
stacji Pogranicznaja, ua działalność dywersyjną 
— w kołach tych ukazują się pogłoski- jakoby 
normalne sfinalizowanie rokowań o sprzedaż 
kolei wschodnio-chińskiej natrafiło w ostatniej 
chwili na nieprzewidziana trudność). Moskiew­
skie koła dyplomatyczne podkreślają ustęp no­
ty japońskiej, oficjalni© podtrzymujący oskarże­
nia czynników sowieckich w Mandżuko o dzia­
łalność dywersyjną, sabotażową oraz o wzajemne 
oskarżanie o wrogą propagandę w poetacj 
oświadczeń mężów stńnu i kampanję prasową.

Moskwa, 12. 10. (PAT), Agancja Tass dono­
si z Charbtna: Rada administracyjna kolei 
wschodnio-chińskiej otrzymeła odpowiedź od

sztabu wojskowego ochrony kolei na list wice­
prezesa kolei Kuźniecowa, który zwrócił' się o 
wzmocnienie dozoru nąd koleją. Sztab, stwier­
dza Tass, wykazuje bądź brak dobrej woli, bądź 
niemożność zastosowania odpowiednich środków 
ochrony, tłumacząc, że ochronne wojska zajęte 
są walkami z bandami chunchuzów. Bandy roz­
bite w jedn-em miejscu gromadzą się w innych, 
wskutek tego walka z niemi napotyka na duże 
trudności i wymaga stosunkowo znacznych ilo­
ści wojska.

Moskwa, 12. 10. (PAT), Agencja Tass dono­
si z Charbina: Mieszkania aresztowanych urzę­
dników sowieckich na kolei wschodnio-chińskiej 
zostały zajęto samowolnie przez wojskowych 
japońskich. Władze japońskie zapowiadają, iż 
w ciągu dnia dzisiejszego mają być zajęte naj­
lepsze mieszkania, należące ilo administracji ko 
lei wschodnio-chińskiej. Konsul sowiecki na sta­
cji Pogranicznaja złożył protest u szefa misji 
japońskiej, oświadczając, iż uważa zajęcie mie­
szkań urzędników sowieckich za akt samowoli, 
który może wywołać komplikacje na Dalekim 
Wschodzie. Konsul zażądał zaprzestania zaj­
mowania mieszkań.

I tutaj wypływa poraź pierwszy na widownię 
historyczną ród Karadżordżewiozów, który sta­
nął na czele powstania zbrojnego. W 1815 roku 
organizuje się drugie powstanie pod wodzą Mi­
łosza Ob reno wicz a, który z pomocą Rosji uzy­
skuje zgodę W. Porty na objęcie rządów w au­
tonomicznej Scrbji z tytułem księcia dziedzicz­
nego.

W 1839 roku abdykuje Miłosz na rzecz syna 
swego Milana. W 1842 roku dynastja Obrcno- 
wiczów zostajc usunięta z kraju, a na tron 
wstępuje Aleksander Karadźordżewicz. Nowe­
go władcę usuwa od rządów Skupsztyna (parla­
ment) pod zarzutem zbytniej uległości wobec 
Austrji i obiera na jego miejsce Miłosza Obre­
nowicz a.

W 1867 opuszczają Serbję załogi tureckie, a 
w wojnach 1876-78 roku zdobywa Serbja cał­
kowitą niezależność. W r. 1882 Milan Obreno­
wicz przybiera tytuł króla. Milan nie cieszy 
się w kraju popularnością z różnych przyczyn, 
abdykuje zatem w 1889 roku po reformie Kon­
stytucji na rzecz syna Aleksandra, Panowanie 
Aleksandra, burzliwe i obfitujące w konflikty 
natury rodzinnej, zakończyło się zamordowa­
niem go w r. 1903 przez spiskowców.

Po niw wprowadzono na tron »powrotem 
dynastję Karadżordźewiczów, w osobie króla 
Piotra, którego następcą został po jego śmierci 
król Aleksander, padły obecnie od kuli zama­
chowca w Marsylji,

Historja Scrbji wiąże się więc ściśle z hi- 
storją dwóch walczących o supremację w kra­
ju rodów — Obrenowiczów i Karadźordżewi- 
czów.

Or-

OBCASY GUMOWE

bersonEBSt

W kilku wierszach
We wsi Kimisi pod Tiflisem (Kaukaz) «na- 

lczioco najstarseego człowieka w świecie. Jest 
nim 150-LETNI GRUZIN Łagiascwili, urodzony 
w roku 1784, Stanzec pamięta «zajęcie Gruzji 
pnzeiz Rosjan w r. 1801. Jest on w pełni sił fi­
zycznych i umysłowych.

Przybyli do Moskwy w celu zapoznania się 
z budownictwem miesekaniowem i komunalnem 
WYBITNI ARCHITEKCI POLSCY inż. Leo­
nard Tomaszewski, Kamil Lisowski i S. Toł­
wiński.

„Koenig^berger Allgemein© Ztg." podajc, że 
rząd litewski uchwalił wybudować w Szyło- 
karczmie RADJOSTACJĘ NADAWCZĄ dla 
obszaru kłajpedzkiego.

W północnych Czechach policja wykryła 
TAJNĄ ORGANIZACJĘ młodzieży niemiec­
kiej, która stworzona została po rozwiązaniu 
przed rokiem nacjonalistycznej organizacji mło­
dzieżowej „Jungvoelkischer Bund“, W czasie 
rewizyj, przeprowadzonych w mieszkaniach 
członków organizacji, znaleziono większą ilość 
materjałów obciążających.

PARLAMENT CZECHOSŁOWACKI zbio­
rze się na sesję jesienną prawdopodobnie 29 
bm. Zapowiedziano na jedno z pierwszych po­
siedzeń parlamentu ekspose ministra Benesza 
na temat obecnej sytuacji międzynarodowej.

„Curentul“ zapowiada przyjazd w najbliż­
szym czasie do Bukaresztu delegata rządu ju­
gosłowiańskiego w sprawie BUDOWY MOSTU 
NA DUNAJU. Pismo doda je od siebie, że most 
taki nabiera coraz większego znaczenia, nie- 
tylko pod kątem widzenia wylotu rumuńskiego 
na Adrjatyk, lecz również z punktu widzenia 
przyszłego tranzytu rosyjskiego na zachód przez 
terytorjum rumuńskie.

W kopalniach pirytu w St, Pierro la Palud 
koło Lyonu wybuchł pożar, który ODCIĄŁ 
ODWRÓT 22 GÓRNIKOM. Akcja ratunkowa 
jest uniemożliwiona przez pożar.

Z Madrytu donoszą: rozpoczęły tu funkcjo­
nować DORAŹNE SĄDY WOJENNE, przed 
któremi staną powstańcy, schwytani z bronią w 
ręku,

W obecności około pół miljona osób odbyło 
się w Buenos A:res otwarcie KONGRESU EU­
CHARYSTYCZNEGO, Podczas uroczystej mszy 
św. pienia religijne wykonał chór, złożony z 
600 osób. Bullę papieską odczytał msgr. Hey- 
lem. poczem udzielił błogosławieństwa klęczą­
cym tłumom

Rozpoczął się w Paryżu głośny proces Vio 
letty Nozieres, która zgórą rok temu OTRU­
ŁA OJCA i usiłowała otruć matkę. Proces bu 
dzi wielkie zainteresowanie głównie ze wizgk. 
du na sensacyjne oświadczenia oskarżonej, któ 
re rzucają cień na pamięć jej ojca. Należy 
zaznaczyć, że właśnie matka Violetty wystę­
puje z powództwem cywilnem. Oskarżonej gro 
zi kara śmierci.

Sprawa ostrzeliwania torpedowców francu­
skich przez ARTYLERJĘ TURECKĄ zosta­
ła załatwiona w sposób przyjazny ku zadowo­
leniu obu rządów. Stwierdzono, iż incydent 
wywołany został przez nieporozumienie.

Do łoża CHOREGO KRÓLA FUADA 
wezwano z Niemiec prof. Bergmana. Cho­
rym opiekują się ponadto dwaj lekarze włoscy.
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Stzemysl, Mandel, (Rolnictwo, Uzemioslo, Tinanse
Konferencja t. zw. „zło­

tego bloku“
Zastrzelenia ekonomistów

Konferencja t. zw. „bloku złotego“, do któ 
rego wchodzą Francja, Belgja, Holandja, Szwaj 
tnrja, Włochy i Luksemburg, została zwoła­
na przez przewodniczącego ministra Jaspara 
*• dzień 19 października. Konferencja obrado­
wać będzie w Brukseli w ciągu dwóch dni. — 
Przyjadą na nią ministrowie Finansów <■ Han­
dlu w otoczeniu delegacji ekspertów wszyst­
kich państw, należących do „bloku“.

Interesującą jest rzeczą, że do owego „zło­
tego bloku“ należy również, jako szósty kon­
trahent, Luksemburg, pozostający, jak wiado­
me, w ścisłym związku gospodarczym i w unjt 
celnej z Belgją, i nigdy dotychczas nie wymię 
aiany, jako samodzielny członek bloku złote­
go. Pozatem pewne zastrzeżenia ekonomistów 
wzbudza obecność w tym „bloku“ Włoch, ma­
jących w chwili obecnej ograniczenia dewizo­
we, nie prowadzących więc ortodoksyjnej poli 
tyki waluty złotej.

Wiadomości gospodarcze
Krafowe

ZASTÓJ NA RYNKU BIELSKICH TKANIN 
WEŁNIANYCH.

Spnzedaż tkanin wełnianych, zimowych po­
stępowała we wreeśniu bardzo leniwie. Słaby 
roewój transakcyj tłumaczy się warunkami at- 
moeferycanemi, a mianowicie ciepłą i słonecz­
ną pogodą, która sprawiła, źe detaliści odkła­
dali zakupy towaru sezonowego, W związku z 
te«n w fabrykach sukna i tkalniach czesanko­
wych pozostały jeszcze duże ilości przygoto­
wanych na sezon tkanin ubraniowych i płasz­
czowych.
OŻYWIENIE PRZEMYSŁU GARBARSKIEGO.

W miesiącu wrześniu popyt na skóry gar­
bowane zwiększył się w związku ee zbliżają­
cym oię sezonem jesiennym. Ceny utrzymują 
•ię naogół na niezmienionym poziomie. Między 
poszczególnemi fabrykami trwa nadal duża kon 
karencja, Wypłacalność odbiorców jest n ezła. 
Transakcje odbywają się jednak przeważnie za 
gotówkę.

JEDNOLITA LISTA KANDYDATÓW.
W Krakowie odbyło się eebranie wojewódz­

kiego Komitetu Obywatelskiego w sprawie u- 
otalenia listy kandydatów na radców Izlby Prze­
mysłowo - Handlowej w Krakowie. W wyniku 
obrad uchwalono zgłosić jednolitą listę kandy­
datów na radców Iefoy.

PRZED WYBORAMI DO ŁÓDZKIEJ IZBY 
PRZEMYSŁOWO . HANDLOWEJ.

W wyniku kilkutygodniowych pertraktacyj 
powstał zjednoczony blok przemysłowy do wy­
borów do Izby Przemysłowo - Handlowej w 
Łodzi w drugiej grupie przemysłowej. Blok ten 
jednoczy cały średni i drobny przemysł Łodzi 
i województwa łódzkiego.

DOSTAWY JAJ NA RYNEK ANGIELSKI.
W ub. tygodniu napływały na rynek angiel­

ski w powabnych ilościach jaja australijskie, za­
stępując w znacznym stopniu dostawy jaj kon­
tynentalnych, których jakość odbiorcy angiel­
scy określają, jako niezbyt dobre. Opinia co 
do towaru polskiego kształtuje się również nie­
korzystnie, co powoduje niski poziom cen jaj 
polskich.

Zagraniczne
PRZEPEŁNIENIE SPICHRZÓW KRÓLE­

WIECKICH.
Prasa wschodnio-pruska donosi, źe koleje 

niemieckie wstrzymały przyjmowanie transpor­
tów zboża do Królewca ee względu na prze­
pełnienie spichrzów królewieckich,
ZBIÓR OLIWEK W PERSJI SPADŁ PIĘCIO­

KROTNIE,
Tegoroczny zbiór oliwek w Persji okazał się 

bardzo mierny. Obliczają, źe naogół zbiór jest 
w tym roku pięciokrotnie mniejszy, niż w ro­
ku zeszłym. Ceny oliwek znacznie wzrosły. 
Właściciele sadów oliwkowych wnieśli petycję 
do rządu o ewolnienie ich w tym roku od po­
datków.
WYWÓZ WIN Z FINLANDJI DO JAPONJI 

i AMERYKL
W ostatnich czasach wywieziono z FinJan- 

dji większą ilość wina i likierów do Japonji i 
Ameryki.

ZAKAZ IMIGRACJI OBCYCH ROBOTNI- 
KÓW DO GRECJI.

Rząd grecki przygotował projekt ustawy, 
zabraniającej przyjazdu obcyoh robotników i 
rzemieślników do Grecji.

OSCHŁA JUŻ ZIEMIA, 
OSUSZMY ŁZY—

Cxy Twoje środowi­
sko zawodowe już się 
opodatkowało na rzecz 
powodzian?

Ujednostajnienie ustawodawstwa w zakresie postępo­
wania podatkowego

Rozporządzenie wykonawcze do ordynacji podatkowej
Jak już donosiliśmy, rozporządzenie wyko- 

nawcee do ordynacji podatkowej zostało osta­
tecznie opracowane i odesłane do ogłoszenia 
w Dzienniku Ustaw. Rozporządzenie to wej­
dzie w życie natychmiast po ogłoszeniu.

Ordynacja podatkowa zunifikowała ustawo­
dawstwo w zakresie postępowania podatkowe­
go. Jest więc ona jak gdyby kodeksem postę­
powania przy sprawach podatków bezpośred­
nich. To ujednostajnienie postępowania w spra­
wach podatkowych, przyniesie dla administra­
cji skarbowej duże odciążenie, a tern samem 
przyczyni się do usprawnienia wymiarów i 
zmniejszenia kosztów skarbowych.

Ordynacja podatkowa wprowadziła istot­
ne zmiany w funke'onowaniu naszego systemu 
podatkowego, które dają się ująć w następują­
cych punktach: oparła ona wymiar podatków 
eamiast na komisjach szacunkowych, na czyn­
niku urzędowym i wzmocniła czynnik obywa­
telski w instytucjach odwoławczych, przyczem 
przewodniczący tych komisyj odwoławczych są 
niezależni od dyrektorów izb skarbowych; prze 
niosła środek ciężkości w sferze dostarczania 
materjału wymiarowego z płatników na urzę­
dy, samorządy i t, p„ podniosła znaczenie ksiąg 
handlowych j gospodarczych; uregulowała za­
kres obowiązku władz żądania wyjaśnień od 
płatników; nałożyła na władze wymiarowe o- 
bowiązek dążenia do wykrycia prawdy mate­
rialnej. Dalej nowa ordynacja skomasowała wy 
miar podatków, scentralizowała odwołania w 
jedne1 komisji odwoławczej na cały okręg, pod­
niosła poziom postępowania odwoławczego

o<łsotai« do prcyegya łojotolcti i jego n«»tępłtwi wypadania I mor* 
nienio włosów. Bakterie esy kwasy tłu»eciowe? Za kwasami tłuss- 
ceowemi przemawia widoczny skutek po «obojętnieniu ich prxy 
pomocy caęstego mycia głowy Shampoonem D-ra Lustra, czego nie 
osięga się mydłami antysepłycznami.

Wznowienie polsko-brytyjskich 
rokowań handlowych 

Rozmowy toczą się w Londynie
W brytyjskiem ministerstwie handlu w 

Londynie nastąpiło wznowienie przerwanych 
z powodu wakacyj letnich polsko-brytyjskich 
rokowań handlowych. Obie s<trony przystąpiły 
odrazu bez formalności do kontynuowania rze 
czowej dyskusji.

Delegacji brytyjskiej przewodniczy, jak 
dawniej, podsekretarz stanu do spraw handlu 
zagranicznego Colville, a delegacji polskiej — 
dyrektor dep. w min. przemysłu i handlu Soko 
łowski. W skład delegacji polskiej wchodzą

Szczegóły i charakter układu kompensacyjnego z Niemcami
Układ kompensacyjny z Niemcami, parafo 

wany w dniu 6 bm. jest układem specjalnym, 
którego zasadniczy cel stanowi zapewnienie 
zbytu w Niemczech szeregowi polskich pro­
duktów rolnych.

Układ jest zawarty na jeden rok i obejmu. 
je postanowienia tyczące się zawartości wyno­
szącej dla każdej ze stron nieco powyżej 20 
miljonów zł. W stosunku do obecnego naszego 
wywozu do Niemieo stanowi to około 12 do 
13 proc. Rząd niemieaki zobowiązuje się w u- 
mowie tej uwzględniać w odpowiedniej mie­
rze polskie interesy przy przywozie masła, jaj 
i gęsi pozatem udziela klauzuli największego 
uprzywilejowania nrzy przywozie polskiego 
drzewa do Niemiec. Strona polska daje wza- 
mian za to dla niemieckiego przywozu szereg 
ustępstw w zakresie celnym ć kontyngento­
wym. Ustępstwa celne polegają na udzieleniu 
obowiązujących przy przywozie do Polski z 
państw traktatowych cel konwencyjnych nie­

Kwestia znormalizowania obręczy rowerowych
Ostatnio odbył się w Warszawie zjazd 

przedstawicieli fabryk rowerów i części rowe­
rowych przy licznym udziale zainteresowanycD 
przemysłowców branży metalowej.

Sprawozdanie z prac organizacyjnych wy­
głosił p. L. Sosnowski, poczem po dyskusji 
przyjęto regulamin nowopowstałej grupy fa­
bryk rowerów i części rowerowych. Między 

przez rozszerzenie obowiązku udzielania płat­
nikom dokładnych danych o podstawach wy­
mianu, uregulowała kwestję nadpłat, zagadnie­
nie odpowiedzialności za podatek i zapowie­
działa komasację materialnego ustawodawstwa 
podatkowego.

Rozporządzenie wykonawcze rozwija posta­
nowienia ordynacji, tworząc ścisłe normy tam, 
gdzie sama ordynacja zawierała tylko normy 
blankietowe. Ustala więc m. in. organizację ko­
misyj odwoławczych, które składać się będą z 
24 lub 36 członków. Każdy okręg skarbowy o- 
trzyma jedną komisję odwoławczą, a na tere­
nach o b. dużej liczbie podatników ustalone zo­
stały dwie komisje odwoławcze w jednym o- 
kręgu jak np. w Łodzi: na miasto i na woje­
wództwo, Dalej rozporządzenie ściśle precyzu­
je przepisy o księgowości uproszczonej dla wol 
nych zawodów, dla gospodarstw rolnych więk­
szych i mniejszych itd.

Wobec tego, że ordynacja podatkowa prze­
widuje w pewnych wypadkach możność uma­
rzania, względnie udzielania ulg w podatkach 
i w karach, rozporządzenie wykonawcze nor­
muje ściśle kompetencje administracji skarbo­
wej w tej dziedzinie. Rozporządzenie zawiera 
ścisłe postanowienia technicznego wykonania 
przepisów ordynacji podatkowej, oraz intepre- 
tację seceegółową jej postanowień.

Poza tern do rozporządzenia wykonawczego 
załączone są wzory druków, jakie mają być 
używane przy postępowaniu wymiarowem i od- 
woławczem.

ponadto naczelnicy wydziałów Wańkowicz, 
Konopski oraz radca Stempowski z min. prze­
mysłu i handlu, naczelnik Danielewicz z min. 
skarbu, radca Żółtowski z min. rolnictwa, rad 
ca Podoski z min. spraw zagranicznych.

Sekretarzem generalnym delegacji polskiej 
jest rad^a handlowy ambasady Geppert, a do­
radcą prawnym — konsul generalny w Londy­
nie dr. Poznański. W charakterze delegatów 
rady traktatowej przybyli poseł Rudziński i 
dyr. Raszyński.

którym produktom niemieckim, między inne- 
mi nasionom siewnym, niektórym roślinom i 
kwiatom, winom, perfum i kosmetyce, kilku 
produktom chemicznym, skórom lakierowanym 
niektórym narzędziom, jak np. kosom i sier­
pom, niektórym maszynom precyzyjnym, in­
strumentom muzycznym, sztucznej biżuterji i
t. d. Każde z tych ustępstw dotyczy pewnej o- 
kreślonej ściśle ilości dopuszczalnej do przy­
wiezienia.

Z uwagi na trudności w przydziale dewiz 
np cele przywozu w Niemczech, a co za tern 
idzie brak pewności co do zapłaty w terminie 
za dostarczone do Niemiec towary, — wyko­
nanie powyżej omówionego układu kompensa 
cyjnego dokonywane będzie w drodze prywat­
nego rozrachunku pomiędzy Polskiem Towa­
rzystwem dla Handlu Kompensacyjnego, a 
firmą niemiecką, noszącą nazwę Izby Handlo­
wej Polsko-Niemieckiej w Berlinie i Wrocła­
wiu.

innemi podniesiono bardzo ważne zagadnienie 
opłat rejestracyjnych za rowery.

Fabryki, reprezentujące przemysł gumowy 
wystąpiły z wnioskiem podjęcia przez grupę 
fabryk rowerów inicjatywy w znormalizowa­
niu obręczy rowerowych, gdyż obecny stan c 
trudnią normalną produkcję opoa.

-/HENRYK ŻAK.POZN Art

Giełdy
GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA 

W BYDGOSZCZY
z dnia 11 październi ka 1934 r.

Pszenica standartowa 17—17,50; jęczmień: 
brow. 21—21,25; jednolity 18,75—19,25; zbioro­
wy 17—18; owies 17—17,25;. mąka żytnia: gat. 
IA 0—55% wl. w. 24—25; gat. IB 0—65% wl. 
w. 23—24; gat. II 55—70% wł. w. 18,25—19,25; 
razowa 0—95°/o wł. w. 19,25—19,75; poślednia 
pon. 70% wł. w. 15^—16; mąka pszenna: gat. IA 
0—20% w-1. w. 31,75—33,75; gat. IB 0—45% 
wł. w. 28,25—29,25; gat. IC 0—55% wl. w. 27,25 
do 28,25; gat. ID 0—60% wl. w. 26,25—27,25, 
gat. IE 0—65% wl w. 25.25—26.25; gat. IIA 
20—55% wl. w. 23,25—24,75; gat. IIB 20—65% 
wl w 22,75—24,25; gat. 1ID 45—66% wł. w. 
22,25—22,75; gat. IIF 55—65% wl w 17,75—- 
18,25; gat. IIIA 65—70% wł. w. 15,75—16,75; 
gat. I1IB 70—75% wł. w 13,25—13,75; razowa 
0—95% wl. w. 18,75—19,75; otręby: żytnie wy­
miął stand. 11,25—11.75; pszenne miałkie stand. 
10,75—11,25; pszenne średnie stand. 10.75— 
11,25; pszenne grube 11—11,50; jęczmienne 
13,50—14; rzepak zimowy bez worka 42—43; 
rzepik zimowy bez worka 40—41; mak niebie­
ski 41—44; gorczyca 49—52: sierńię lniane 42 
do 45; groch; Wiktoria 41—45; Folgera 30—34; 
ziemniaki: jadalne pomorskie 3,50—4; jadalne 
nadnoteekie 2,50—3; fabryczne za kg% 0,13; 
płatki ziemniaczane 12,50—13,50; makuch: lnia­
ny 17—18; rzepakowy 13,50—14; słoneczniko­
wy 18—19; kokosowy 15—16; słoma żytnia lu­
zem 3,50—4; siano nadnoteckift luzem 9»—9,50; 
śrut soja 20,75—21,25.

WARSZAWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 11 paździerrt ka 1934 r.

Notowania bez zmian.
Obroty 2515, w tern żyta 540. 
Usposobienie: spokojne.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 11 października 1934 r.

Żyto 17,50—17,75.
Ogólne usposobienie wyczekujące.

GDAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Gdańsk, 12. 10, 34. Ostatnie notowani 

gdańskiej giełdy zbożowej: pszenica 128 funt, 
kons. 10,75—11; żyto 120 funt. kons. 10,70; jęcz­
mień I. jakości eksip 12,75—13,25; średni we­
dług próby 11,80—12.20; 114—115 funt. eksp. 
11,15; 110—111 funt, eksip. 10,85; 100—111 funt 
eksp. 9,25; owies kons. 9,90—10,70; groch Wilk- 
torja 24—29,50; otręby żytnie 7,40; otręby 
pszenne 7,50; gorczyca żółta 27—32.50; mak 
niebieski 23—28.

Notowania rozumieją się w gutld. gd. za 100 
kg Tendencja: wyczekująca.

GDAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Gdańsk, 12. 10. 34. Na wczorajszej giełdzie 

pieniężnej notowano: złotv 57,84—59,96; dolar 
3.03—305; marka niemiecka 111—113.

Za dewiizy płacono: Berlin 123.18—123,42; 
Warszawa 57,83—57,94%; Nowy Jork 3.0470—
0.0530; Londyn 14,92—14,96.

Notowania powyższe rozumieją się w guld. 
gdańskich. Tendencja: niejednolita.

DOWÓZ DO GDAŃSKA
Gdańsk, 12. 10. 34. W dniu wczorajszym 

dowieziono do Gdańska: żyta 678 ton; jęczmie­
nia 1005 ton; owsa 30 ton; strączkowiizny 75 
ton; otrąb i makuchów 30 ton; nasion 112 ton.

NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 11 października 1934 r.

Beilgja 123.60, 123.91, 123,29; Berlin 213.25. 
214.50. 212.25; Holandja 358.70, 359.60, 357.80; 
Kopenhaga 115.00, 115.76, 114,40; Londyn 25 71, 
25.84, 25,58; Nowy Jork telegr. 5.26%, 5.293/s, 
5,35%; Osiło 129.60 130.25, 128.95; Paryż 34.8‘>, 
34.98, 34.80; Praga 22 09, 22.14, 22,04; Sztok­
holm 132.60, 132.25, 131 95; Szwajcaria 172.63, 
173,06. 172,20; Włochy 45.36, 45.48, 45.24.

Tendencja: niejednolita.

PAPIERY WARTOŚCIOWE
4% poź. towesit. 117,50; 4% poż. inwest. se­

ryjna 120,25; 5% poź kenwersyjna 67,75—67,95 
do 67,90; 6% poż. dolarowa 74—74,25 ; 7% poż. 
stabiliz. 77,50—7738—77,75, drobne 77,75— 
78—77,75; 8% 1. z. T. Kr. Przem, PoJ. 77; 8%
1. z. ziemskie dolarowe 1933 r. 51; 4%% 1. z. 
ziemskie 55,75—56.38; 5% 1. z. m. Warszawy 
1933 r. 63—63,25—62,63.

Tendencja dla pożyczek i dla listów prze­
ważnie mocniejsza.

AKCJE
Bank Polski 95,50—96; Warsz. T. Fabr. Cu­

kru 27,50; Lilpop 10—10,10; Starachowice 14,25 
do 14,10.

Tendencja: przeważnie moonaejsca.
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Wyborcy zadają jednej listy kompromisowej Zarząd Izby Rzemieślniczej w Grudziądzu
w wyborach do rad gromadzkich na Pomorzu radzi nad sprawami gospodarczymi rzemiosła

W wyborach do rad gromadzkich w wo­
jewództwie Pomorskiem jedna lista kompro­
misowa zdobywa wielkie powodzenie. Ze 
wszystkich powiatów napływają wiadomości, 
że listy tworzone przez naszych dziajaczów 
podpisują członkowie stronnictwa opozycyj­
nych. Stronnictwo Narodowe akcję tę usi­
łuje sparaliżować Wysyła po powiatach agi 
tatorów, którzy namawiają, aby wyborcy 
wycofywali podpisy z jednej listy a podpi­
sywali partyjną listę narodową. Wysiłki te, 
mające na celu rozbicie pomorskiego fronto 
jedności nie odnoszą jednak żadnego skutku. 
Nawet sami przywódcy „narodowi“ nie kry- 
ją się z przekonaniem, że ich partja poniesie 
klęskę podczas wyborów.

W powiecie kościerskim, we wszystkich 
gromadach na listach znajdują się w przewa­
żającej liczbie członkowie BBWR. Tok na­
wój pracy przedwyborczej rozwija się pomyśl 
•ie i normalnie. Wyborcy wypowiadają się 
i* jedną listą. Przedwyborczą akcję naszą 
poprzedziły: powiatowy kurs samorządowy i 
cursy obwodowe

W powiecie grudziądzkim endecja stara 
»>ę rozbijać listy kompromisowe. Zarówno 
Mia. jak i NPR, socjaliści, oraz ludowcy, wy­
stawiają własne listy partyjne samodzielnie. 
Wyborcy jednak słaby dają posłuch tej akcji. 
Na ostatnich naszych zebraniach w gminach 
zbiorowych wzięli liczny udział wyborcy róż 
nych przekonań politycznych, postanawiając 
noprzeć zgodnie jedną listę.

W powiecie toruńskim stronnictwa opozy 
:yjne nie mają powodzenia. Wśród członków 
jednej i tej samej partji panują nieporozu­
mienia i kłótnie. Na jednej kompromisowej 
liście w poszczególnych gromadach znajdują 
uę nazwiska enpeerowców, ludowców i „na­
rodowców“ z wybitną przewagą członków 
BBWR.

W powiecie tucholskim, listę kompromi­
sową ustalono już w przeszło 50-ciu groma­
dach.

W powiecie wąbrzeskim około 90 proc, 
gromad przygotowało już jedną listę.

W powiecie starogardzkim i tczewskim 
agitatorzy ze Stronnictwa Narodowego objeź 
dżają i namawiają swoich członków, aby wy 
cofali swe podpisy z jednej listy i wypisali

Przy ischias (zapalenie nerwu kulszowe- 
goj po zażyciu zrana oaczczo szklamki na­
turalnej wody gorzkiej Franciszk "-Józefa 
następuje lekkie obfite wypróżnienie, powo­
dujące przyjemne samopoczucie.

» — ■     ■■ ■  — ■—     „ —J

Żeglug« i pozty
Przyczyny zmniejszenia się wydajności pracy 

w porcie gdyńskim
(») Ubiegły miesiąc minął w Gdyni pod zna- 

Idetn walki o komentarz do .,10-go paragrafu“ 
ustawy o roiłjt i. J: ,.ch portowych. Paragraf ten, 
jak o tem już xakakrotni.e obszernie donosiliś­
my t wprowadził jako podstawę do zatrudniania 
robotników kolejność ich zgłoszeń do pracy, a 
nje kwalifikacje fachowe, przez co firmy eks- 
pedytorskie traciły z j>adnej strony całkowity 
wpływ na wybór robotników, z drugiej zaś stro­
ny traciły z nim zupełnie jakikolwiek związek.

Komentarz wydany do powyższego paragra­
fu, ustalający formę zatrudniania robotników. 
icL faehow-^ć i wreszcie gwarantujący firmom 
Portowym pewną ilość t. zw. stałego personelu, 
(na którego wybór firmy mogły mieć wpły’»-) 
spotkał się z uznaniem pracodawców, wywołał 
jednak burzę wśród pewnego odłamu robotników 
zakończoną nawet częściowym strajkiem, przez 
kilka dni trwającym w porcie.

Obecnie sprawa komentarza do wspomniane­
mu wyżej paragrafu jest w trakcie ostatecznego 
załatwiania w sposób mający zadośćuczynić oby­
dwom stronom zainteresowanym —- jednakże 
miesiąc jaki minął pod znakism stosowania KFgo 
paragrafu, w brzmieniu które poprzedziło wyda­
nie komentarza, przyniósł po za niepokojem i 
•tratami wywołanemi strajkiem, również powa­
żną obniżkę wydajności Samej pracy w porcie.

Ostatnie statystyki, podające cyfry obrotów 
1 owarowych. za okres 2 miesięcy t. j. za lipiec 
br. w którym zatrudnianie robotników odbywało 
się na mocy dotychczasowych zwyczajów, i za 
sierpwń br. objęty już „10 paragrafem“, cał- 

nowe deklaracje. Te zabiegi jednak spoty­
kają się z potępieniem zc strony samych „na­
rodowców“. Nie myślą zmienić złożonych 
już podpisów dla widzimisię partji.

Z pozostałych powiatów donoszą nam 
również, że stronnictwa opozycyjne nakłania­
ją wyborców do wycofywania podpisów z jed 
nej listy. W wielu miejscowościach akcja roz 
bijacka wyda je skutki wręcz odwrotne. Wy­
borcy masowo oświadczają się za jedną listą.

Trzeba stwierdzić, że wpływy NPR coraz 
więcej topnieją wśród małorolnych i osadni­
ków. Zjednoczenie Zawodowe Polskie na 
Pomorzu zdecydowanie zerwało łączność z tą. 
part ją.

Pomorski pociąg popularny 
na wystawę przeciwlotnitzo-gazowa w Katowicach

W dniu 6 października rb. pociągiem popu­
larnym, uruchomionym przez Dyrekcję Okręg. 
Kolej Państw, w Toruniu przy współudziale 
T-wa podróży „Orbis", wyruszyła do Katowic 
wycieczka dla zwiedzania I, Wystawy pweciw- 
lotniczo-gazowej.

W wycieczce tej brali udział przedstawiciele 
władz administracji ogólnej, samorządu, leka­
rze, budowniczowie, instruktorzy L. O. P. P. 
oraz osoby, interesujące się obroną przcciwłot- 
niczo-gazową z całego terenu wojeWódinwa po­
morskiego.

Ogólna ilość uczestników wynosiła ok. 300 
osób.

Przybycie pociągu do Katowic uległo opóź­
nieniu, wobec czego w krótkich odt-i^pach czasu 
na peron d-woroa katowickiego zajechały 3 po­
ciągi popularne, a mianowicie: z Warszawy, 
Poznania i Pomorza.

Wskutek tego wszystkie sale j korytarze 
dość obszernego dworca w Katowicach były 
przepełnione po brzegi wycieczkowiczami.

Opanowanie ruchu tej olbrzymiej masy po­
dróżnych nastręczało kierownictwu wycieczki 
duże trudności, po zwyciężeniu których został 
uskuteczniony podział na grupy według zawo­
dów i funkcyj. Mianowicie wszyscy uczestnicy 
podzieleni zostali na 5 grup i to: grupa 1 —— 
przedstawiciele władz administracyjnych i sa­
morządowych, grupa 2 — lekarze, grupa 3 — 
inżynierowie, grupa 4 — służby o. p. 1. gaz., 
grupa 5 — wszyscy pozostali, nienaJeźący do 
powyższych grup.

Równocześnie podany został szczegółowy 
program godzinowy pobytu w Katowicach.

Gros czasu poświęcono, oczywiście, zwie­

| kowicie uzasadniają niepokój sfer portowych.
Cyfry te obejmująco obrót towarów z wy- 

I jątkiem drzewa i węgla, przedstawiają się we- 
' dług danych oficjalnych następująco:

lipcu br. obrót towarów wyniósł 137.000 
ton przy ilości 193.000 przepracowanych godzin 
w sierpniu zaś zmniejszył się do cyfry 111.600 
ton, a ilość przepracowanych godzin wzrosła do 
pumy 215.000.

Jestto znaczna obniżka wydajności pracy, któ 
ra całkowicie uzasadnia obawy ekspedytorów.

Złożyły się na nią różne momenty, jak przy­
dzielanie robotników wyspecjalizowanych w je­
dnym rodzaju pracy przeładunkowej do innego 
rodzaju, z którym dotychczas robotnicy nie by­

Z życia portów polskich
GDYNIA

— Ruch statków. Statki na wejściu: as. Lu­
blin, poi. z Htdl via Gdańsk 158 t. dir. (Poifbrit); 
żm. Erna, dek. Odense via Aarhus 107 t, drob, 
(Reinh, Quick); ss. Komsomol, sow. N, Jork 
5109 t. zł, (Panter. Warta); as, Irisen, norw. 
Antwerp, 406,7 t. dr. (Z. P. Ueco); «s, Bretland, 
dsfc. Kopenhaga (Atlantic ProgrJ; es. Hafsten, 
6zw, Helsingborg (Pam Elibor); ss. Clermiaton, 
eng. Odense (iBdbnke & S. Elübor); żm, Jürgen 
Höge, niem. Bergen 152 t, zł. (iB. & S. Warta); 
ss. Sonja Frydendahl, dek. Hamburg 321,6 t. dr. 
(Rum. & B, Warta); so. Sint Annaland, hol. 
Kopenhaga (Bergenske Elib.); ss. Samland, 
norw. Dublin 10213 L eł. (R. & B, Warta); ms. 
Prospekt, norw. Greifswald (Pam Skanbopoi); 
ss. Iiberius, hol. Amsterdam via Kopenhaga, 
Union 644 * konry 122 t, dr. (Reinh. Quick); es.

W dniu 9 hm odbyło się zebranie Zarzą­
du Izby Rzemieślniczej w Grudziądzu pod prze­
wodnictwem prezesa p Jakóbowskiego, przy 
współudziale radcy wojewódzkiego p. Barci- 
szewskiego. Przedmiotem obrad były sprawy 
gospodarcze, zwiąizanc z egzystencją i rozwo­
jem rzemiosła. Bsrd-zo obszernie rozpatrywa­
no sprawę pobierania podatku obrotowego od 
drobnych przedsiębiorstw na rok 1935, przy- 
czem jed »umyślnie stwierdzono, źe podatek o- 
brotowy, pobierany w tatach 1932, 1933 i 1934, 
wymierzony na podstawie przeciętnych obro­
tów dawniejszych lat, był dila rzemiosła bar­
dzo krzywdzący. W związku z tern wyrażono 
zdanie, źe od drobnych przedsiębiorstw należy 

dzaniu wystawy przedwlotniczo-gazowej, po- 
zatem urządzeń zbiorowej obrony przeciwlotni­
czej (schrony). Po południu uczestnicy wyciecz­
ki zwiedzili gmach Sejmu i Muzeum Śląskie, 
które sprawiły olbrzymie wrażenie bogactwem 
wnętrza oraz zbiorów.

Część wycieczki obejrzała Śląskie Zakłady 
Naukowo-Techniczne, urządzone z niezwykłym 
luksusem i według najnowszych wymogów w za­
kresie szkolnictwa.

Po wyczerpaniu oficjalnego programu udali 
Się wszyscy na zwiedzenie miasta.

O godz. 22,45 specjalny pociąg wyruszył w 
drogę powrotną, zawożąc wycieczkę na Pomorze.

Mimo pewnych niewygód w podróży, jak brak 
miejsc sypialnych oraz przepełnieniu wszyst­
kich wagonów, uczestnicy wynieśli b. dodatnie 
wrażenie z tej wycieczki, głównie 2 uwagi na 
duże korzyści ze zwiedzania samej "wystawy 
oraz innych objektów.

Przekonano się naocznie o olbrzymim wysił­
ku władz całego społeczeństwa, dokonanego w 
zakresie przygotowań o. ,p. 1. gaz.

Przekonano się pozaiem, że w istocie, naj­
większe niebezpieczeństwo grozi nieprzygoto­
wanym do tej obrony, natomiast wykonanie ha­
sła; „zorganizowanym j przygotowanym do o- 
brony przeciwflotniczo-gazowej — nic gromić nie 
będzie“ — stało się w znacznym stopniu real- 
nem w naszęm Państwie.

Wystawa przcciwlotiniczo-gaizowa w .Katowi­
cach spełniła w zupełności główne swoje zada­
nie, t. j. zainteresowanie ogółu społeczeństwa 
problemami, związanemi z o. p. 1 'jaz, oraz wy­
nikami osiągniętych już prac i dalszych możli­
wości w tej dziedzinie.

li obeznani, przydzielanie robotników niewyro­
bionych fizycznie do pracy wymagającej więk­
szego wysiłku, wreszcie dużą rolę odegrał spadek 
dyscypliny wobec świadomości, że pracodawca 
nie ma wpływu na zatrudnianie robotnika, któ­
ry dziś przydzielony został do jednej firmy, a 
jutro zatrudniony będzie już gdzieindziej.

W każdym razie do argumentów przedstawi­
cieli ekspedytorów przybył obecnie ważki mo­
ment oparty na cyfrach całkowicie pewnych, i u- 
rzędowo stwierdzonych.

Sprawa ta powinna być wzięta pod uwagę, 
gdyż cyfry przytoczona wyżej tyczą się już nie 
grupy spedytorów portowych, lecz praey i wy­
dajności samego portu.

Lisbeth, niem. Gdańsk (Prowe); ss. J. C. Jacob­
son, dsk, Kopenhaga 4 pas, 73 t. dr. (Reinh. 
Quick Disp.); ss. England, dsk. Aarhus (Polriob); 
ss. Robur IV, pol. Ortende (Polrob).

Statki na wyjściu: ss. Maininki, ń. Trang- 
«und 1230 t, w. (Polrob); ss. Kjell, szw, Udae- 
vaUa 1958 t. w, (Pam Elifo.); 6S, Vestanvik, czw. 
SSlvesborg 1830 t. w. (Polrob); 6«. Capella, fiń. 
Gdańsk 115,3 t. dr. (Żeg, P. Usco); ss, Fingal, 
«zw. Arendal 550 ł. w. (B, & S. Elib,); 66. Ne- 
leus, ang, Melbourne, Brisbane 5695 ł. węg, 70 
t. drob. (Paun. Skarbop. Usco).

Statki oczekiwane: es. Ragnar, Po-lrob 11, 10. 
4.30; 6S. Lida Polrob 12; ss, Feddy Polrob 12; 
os. Clive Pölrofo 12; 6s, Sybir Panterei oh. 15.
10.; ms, Grane Bergenske 17; ms. Elin Bergen- 
ake 18; ss. Enrichetta Pam, 25; ss. Cliffwood A. 
S. L. 13. 10.; ms, Kihelkonna Rum & B. oczek.; 
es Fortunatus Lenczat 12.; Botilla Russ Len- I 

.pobierać podatek w formie zryczałtowanej, je­
dnakże zależni od ilości zatrudnionych pra­
cowników, bez względu na obroty dawniejszych 
lat.

W związku z reformą ustawy o ubezpiecze­
niach społecznych zebranie omawiało niektóre 
■waine dla rzemiosła zagadn.cnia, wypowiada­
jąc swoją opinję. W szczególności wyrażono 
zdanie, żc należałoby zezwolić na stworzenie 
prywatnych kas chorych przy cechach, związ­
kach itp., gdyż, jak stwierdzono, dawniejsze 
prywatne kasy nietylko dały ubezpieczanym 
większą opiekę, ale w dodatku nagromadziły 
z biegiem czasu fundusze z których ubezpie­
czeni korzystali w innej formie (sanatorja, let­
niska itp.). Z całą stanowczością wypowie 
działo się zebranie przeciwko zniesieniu ustro­
ju samorządowego w instytucjach ubezpieczę 
niowych. Uważano także za celowe wprowa 
dz-enie w życie przepisów w sprawie kontynuo 
wania ubezpieczenia po ustaniu obowiązku orar 
praw ubezpieczenia się dobrowolnie przez sa­
modzielnych rzemieślników. Pracownicy, któ­
rzy po kilku Jatach pracy usamodzielniają «tę, 
tracą obecnie prawa emerytalne bez wszelakie­
go ekwiwalentu

W toku dyskusji rozważano m. in. kwestję, 
czy nie podciągnąć pracobiorców pod obowią­
zek płacenia części składek tytułem ubezpie­
czenia wypadkowego, choćby już ze względów 
wychowawczych. Pracodawca płaci obecnie 
składki w całości, mimo że wyłącznie praco­
biorca korzysta z ewent. świadczeń. Co do u- 
bezipieczonia członków rodziny, to uważano ze 
celowa, pozostawić przedsiębiorcom swobodę. 
Szczegółowo rozważano kwestję zmniejszonego 
ryzyka przy wszelkich ubezpieczeniach, jakie 
daje praca w rzemiośle w porównaniu do in­
nych kategoryj ubezpieczeniowych, przy ca em 
uważano za słuszne, domagać się osobnych dzia­
łów dla rzemiosła, względnie dalekoidącyeh ulg 
w składkach.

W dalszym ciągu porządku obrad zebrani 
zajęli stanowisko w sprawie dostaw i robót na 
rachunek Skarbu Państwa, wchodzących w za­
kres rzemiosła, przyczem stwierdzono bardzo 
przychylne ustosunkowanie się władz j iosty- 
iucyj państwowych do słusznych żądań rzemio­
sła.

W sprawie utworzenia łinji transportu sa­
mochodami ciężarowemi przez P. K. P., zebra­
ni wypowiedzieli się zasadniczo za pozostawie­
niem eksploatacji transportu s&inoohodowego 
inicjatywie prywatnej. Natomiast — zdaniem 
zebranych — wielce korzystnie wpłynęłoby na 
życie gospodarcze wydatne obniżenie kolejowej 
taryfy przewozowej or&z uproszczenie formal­
ności nadawczych.

ceat 15.; as. Samdand Reinhold 12; as. Unus 
Reinhold 13.; ss. Trio Reinhold 16.; aa. Edm. H. 
Stmnea Speed 13. 10.; as. Dphiir Speed 12.; a<s. 
Dacia Speed 15.; ss. Kiell Speed 17.

— Praca portu gdyńskiego w tygodniu od 24. 
9, do 30. 9. 1934 r, W pnzeciągu tygodnia od 24. 
9. do 30. 9. br. weszło do- portu gdyć^fciego i 
wyszło «.eh na m-orae ogółem 158 ©tatków o łą- 
cenej pojemności 153.688 t. r, a., z czego weaało 
82 «tatki o poj. 84.186 t. r. n., a wyczło 76 «tat­
ków o poj, 69.502 t. t. n.

Ogólny obrót towarów w wyż. wym. ctzaso- 
kresie wyniósł 152394,2 t., z czego wyładowa­
no 18.213,6 t,, zaś załadowano 134,180,6 t. Wy­
ładowano następujące towary (w tonach): o- 
woce świeże 35, wina i napoje alk. 1462,1, śle­
dzie 375,4, fosforyty 5146,8, tłuszcze 37,7, na­
siona oleiste 1109,4, piryty 909, ietaßtwo 2550, 
bawełnę 6873, rudy cynkowej 1468,4, soda 153, 
wyroby z drzewa 15,2, TÓźne 15,2. Załadowano: 
ryż wyłtuseczony 400, napoje alk. 53,9, jaja 36,8, 
drzewo 3960,2, węgiel eksportowy 117,728, bun­
kier 4827,8, koks 34825, wyroby żel, i stał. 
5,3, olej 12,9, skóry 12,6, różne 3670,6.

GDAŃSK
Statki oczekiwane, W dniu dzisiejszym ocze­

kiwane są w porcie gdańskim następujące «tat­
ki: polski ss. „Chorzów“ Pam, franc. ss. „L. W 
Charles”, Pam, ciem, ss. „Hedderheim", Pam, 
6ew. ss. „Bertil“, Atlactic, franc. ss. „Et. Robert 
Mory“, Akotra, duński ss. „Tenla", Akołra, 
szw, ss, „Osmed“, Artus, ciem. ss. „Ella Halm”, 
Behnke Sieg, duński 6*. „Victoria“, Polko, «ew. 
ss. „Games“, Polko,

— Statki na wejściu; Do portu gdańskiego 
weszły: duński ss. „Fano", Pam, duński 
„Pouil Möller“, Pam. duński es. „Taamholm“ 
Reinhold, ang, ss. „Dunmore Head", Behnłtc 
Sieg,

Statki na wyjściu, W dniu wczorajszym wy­
szły z portu gdańskiego: polski ss. „Wilno” e 
drzewem do Londynu, dńński ss. „Poul Möller” 
z ładunkiem zboża do Danji, norw. ss, „Hund- 
vaag” do Amsterdamu z drobnicą, Bergenske, 
szw. ss, „Listerm” do Lapallice z węglem, Pol­
ko, norw. ss. „Havö“ do Montreal z ładunkiem 
zboża, Pam.

— Obrót portu gdańskiego: W dniu wczoraj­
szym eksportowano przez port gdańskis 10187 
ton. węgla, 1890 ton zboża, 1808 drzewa, S0 ton 
żelaza, 225 produktów naftowych, 1031 drobni- 
cy' Importowano 820 ton rudy, 184 ton drobnicy.



SOBOTA, DN. 13 PAŹDZIERNIKA 1934 R. 7

Kalendarzyk rzym,«kat
Piątek: Maksymiijana b. — Sobota: Edwarda kr.

— Nocny dyżur aptek. Do środy 17 paź­
dziernika wla.cznie dyżurują: w śródmieściu 
'Apteka pod Lwem, Rynek Nowomiejski, na 
Bydgoskiem Przedmieściu Apteka Św. Anny, 
ulica Minkiewicza 98 (od godz. 22 do rana); 
na Mokrem Apteka pod łabędziem, ulica Ko­
ściuszki (od godz. 22 do rana).

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ.
12 bm. — nieczynny.
13 bm. — „Stefek“ — premjera.

REPERTUAR KIN.
MARS — „Czy Lucyna to dziewczyna?“ 
PAŁACE — „Zdobyć cię muszę“ ć „Pożegnal­

na rew ja“.
LIRA — „I cóż dalej, szary człowieku?“. 
ŚWIATOWID — „Zemsta pana X“. 
CORSO — „Nibelungi“.

ZEBRANIA.
— 12 bm. o godz. 11 w auli Urzędu Woje­

wódzkiego — posiedzenie Wojewódzkiego Ko­
mitetu P. W. i W. F.

— 13 bm. o godz. 17 w mieszkaniu p. inż. 
Niekrasza, ul. Bydgoska 90 — nadzwyczajne 
zebranie Stów. Inżyn, Arch. Pomorza.

IMPREZY SPORTOWE.
12 bm. od godz. 16—19 w hali PW przy ul. 

Wały próby o POS dla kobiet i mężczyzn.
ZABAWY.

—- 13 bm. godz. 18 w auli gimnazjum im. 
M- Kopernika — wielka rewja.

—» 13 bm. godz. 20 w sali Tow. Krajozn. 
(ul. Legjonów 24) — zabawa harcerska.

Jnformator II 
dla prsyjcsdnycfi

n> Toruniu
Polecamy restauracje i kawiarnie
Dwór Artusa, restauracja o najwykwintniejszej 

kuchni na Pomorzu. — Dancing.
Najlepsza okazja kupna:
Browar i Słodownia Kobylcpolc, filia Toruń. 

Czerwona Droga 35, teL 312. Piwa, porter 
limoniady, woda sodowa.

B. Hozakowski, uL Mostowa 28, tel. 45 — Naj­
lepsza i najtańsza Herbata — Nasiona — 
Cebulki kwiatowe.

Najstarszy i Pierwszy Polski Zakład Optyczny 
Franciszek Seidler, Toruń. Optyk i banda* 
trata. Obok pocety. Staromiejski Rynek 16 
Telefon 574. Dostawca dla Kaa Chorych, kli- 

■ ntk ocznych i dla wojska.

Z miasta
— Badania lekarskie personelu tramwajo­

wego. W związku z rozporządzeniem Mini­
sterstwa Komunikacji, aby personel tramwajo­
wy podlegał takim samym perjodycznym ba­
daniom lekarskim jak personel PKP. — pod­
jął się lekarz miejski badania pracowników 
tramwajowych. Przeprowadzenie badań odby­
wa się w gabinecio lekarskim, stosownie do 
tego rodzaju badań wyposażonym. Gabinet 
ten znajduje się w Ratuszu pokój 3a.

— Stowarzyszenie Inżynierów Architektów 
Pomorza zawiadamia swych członków, że 
nadzwyczajne Walne Zebranie odbędzie się 
dnia 13 października o godz. 17-tej w miesz­
kaniu p. inż. Niekrasza przy ul. Bydgoskiej 
nr. 90. - 7588

— Wielka rewja. Organizacja Młodzieży 
Pracującej i zespoły Straży Przedniej urządza­
ją w sobotę, 13 i niedzielę 14 bm. o godz. 18 
w auli gimnazjum męskiego im. M. Koperni­
ka wielką rewję. \Vstęp 1 zł i 50 gr, dla mło­
dzieży szkolnej 30 gr.

— Legja — Gryf. Zapowiedziane na dzień 
14 bm. zawody piłki nożnej o wejście do Ligi 
pomiędzy powyższemi drużynami nie odbędą 
się. gdyż Polski Związek Piłki Nożnej w ostat 
niej chwili odwołał telegraficznie te zawody. 

7629
— Z urzędu stanu cywilnego. Dnia 10 bm. 

zgłosili urodzenia: młynarz Leon Franciszek 
Musiałowicz (córkę), sędzia S. O. dr. Tadeusz 
Piziewicz (syna) d robotn:k Stanisław Streich 
(córkę). Zmarli: Halina Lewandowska, 7 ty­
godni i Henryk Kamiński, 5 lat.

— Zabawa harcerska. W sobotę, dnia 13 
bm. o godz. 20 odbędzie s;ę w sali Polskiego 
Towarzystwa Krajoznawczego przy ul. Legio­
nów 24 urządzona staraniem Harcerskiego Klu­
bu Sportowego w Toruniu zabawa harcenska z 
bogato urozmaiconym programem. Przygrywać 
będzie doborowa orkiestra. Wstęp — dobro­
wolne datki — za okazaniem zaproszenia. Czy­
sty zysk przeznacza się na zakup sprzętu spor­
towego kluibu.

— Zarząd Oficerskiego Kasyna Garnizono­
wego w Toruniu zawiadamia, że począwszy od 
dnia 1 listopada wstęp osób cywilnych do loka­
li restauracyjnych tegoż kasyna odbywać się 
będzie wyłącznie na podstawie legitymacyj, któ 
re na żądanie zostaną wydane przez sekreta­
riat kasyna. W terminie do dnia 20 październi­
ka życzący sobie otrzymać takie legitymac e 
zecbcą wpisać się na wyłożoną w restauracji 
kasyna listę, poczem otrzymają jeszcze w paź­
dzierniku w sekretarjacie kasyna wypełnione 
legitymacje. Po dniu 1 listopada legitymacie 
wydawane będą tylko pojedynczo, po uprzed- 
tttem zgłoszeniu zapotrzebowania-

sobota
13

oażdzier.

— Przeniesienie laboratorjum miejskiego. Z 
dniem 1 bm. przeniesiono laboratorjum Zarządu 
Miejskiego do Szpitala Miejskiego i połączono 
je z laboratorjum bakterjologicznem, celem u- 
możliwienia przeprowadzenia badań żywności. 
Badania bakteriologiczne oraz laboratoryjne 
przeprowadza obecnie specjalnie wyszkolona 
chemiczka. Kontrolerzy sanitarni zwolnieni tem 
samem od tych czynności, poświęcą swój czas 
pracy w terenie.

— Z Teatru Ziemi Pomorskiej, W sobotę, 
13 bm. Teatr Ziemi Pomorskiej występuje e 
czwartą premjerą sezoau, na której dana bę­
dzie sztuka Jakóba Devala p. t. „Stefek“ w 
znakomitym przekładzie Bolesława Gorczyń­
skiego. Jakób Deval, autor cieszącej 6ię do dnia 
dzisiejszego nadzwyczajne«! powodzeniem sztu­
ki „Mademoiselle", w swoim utworze „Stefek“ 
porusza palące zagadnienia wzajemnego stosun­
ku rodziców i <łzieci. Niezwykle aktualną rów­
nież o wielkich walorach scenicznych sztukę 
zespół artystyczny teatru przygotowuje od dłuż 
szego czasu pod reżyserskim kierunkiem Han­
ny Małkowskiej. Obsadę nowej premjery two­
rzą artyści naszej sceny pp.: Bracka, Hlousków- 
na, Małkowska, Skassówna, Zbierzowska, Cy­
bulski, Ilcewtice, Kalinowski (rola tytułowa), 
Kwaskowski, Loedl. Nowa oprawa dekoracyjna 
Feliksa Krassowskiego.

W niedzielę po południu, po cenach zniżo­
nych, ufcaże się po raz ostatni w bieżącym se­
zonie a-rcyświetne' komedii Aleksandra Fredry 
„Pan Jowdalski“.

„Światowid - Zemsta pana X“
W Londynie w pośród nocnej mgły grasuje 

nieuchwytny zbrodniarz. Nie popełnia kradzie­
ży, nie napastuje zwykłych przechodni, lecz e. 
zimną krwią morduje przedstawicieli policji. 
Trupy padają jeden po drugim, — naczelny ko­
misarz Scotland Yardu traci głowę i dopiero 
detektyw-amator unieszkodliwia złoczyńcę.

Do Braci Podhalan!
Pragnąc realizować „Wskazania“ wielkiego 

ich Siewcy i naszegę wielkiego Dumać a z Po­
ręby — Orkana, „trzeba nim się porachować 
w sile i skrzepić na duchu, a nic, jako te owce 
po ubocaoh, być Toztraceni i nie wiedzieć, gdzie, 
ku jakiej stronie się wymiarkować'* — zostanie 
zorganizowane na tutejszym terenie „Ognisko 
Podhalan“.

Zawiązany już Komitet organizacyjny z pip. 
mjr. dypl, Berkicm| naczelnikiem Sądu Grodz­
kiego Guinlńsklm, inż. Bulą, podinspektorem

Przed zamknięciem wystawy 
Miecz. Siemieńskiego 

w Toruniu
Goszcząca od dwóch tygodni w Toruniu wy­

stawa obrazów ąrt.-malanza Mieczysława Sie- 
mieńskiego, w nadchodzącą niedzielę zamyka 
swe podwoje.
Zarówno dotychczasowa frekwencja publiczno­
ści, jak i liczba zakupionych obrazów świadczą 
o tern, źe kulturalny Toruń potrafi ocenić praw­
dziwe dzieła sztuki, potrafi się niemi intereso­
wać i nawet w obecnych naznaczonych piętnepi 
kryzysu, materjalistycznych czasach nic zatra­
cił kultu dla piękna i artyzmu

Pobyt w Toruniu mistrzów pędnia tej mia­
ry co Siemieński i urządzane przez nich wysta­
wy, ze swej strony przyczyniają się w sposób 
wysoce korzystny do ożywienia ruchu kultural­
nego i artystycznego w stolicy Pomorza.

To też żegnając się z p. Siemieńskim, wy­

Za zbyt gwałtowny temperament 
zasiadł na ławie oskarżonych

W dniu 18 sierpn a br. przybył do gmachu 
Ubezpieczalni Społecznej w Toruniu Stanisław 
Kamiński i zażądał od urzędnika dania mu 
przekazu do lekarza. Ponieważ urzędnik po­
dobnego dokumentu nic m:al prawa wydać bez 
zaświadczenia chlebodawcy, Kamiński zaczął 
się awanturować.

Zaalarmowany krzykami woźny ubezpieczal- 
ni wyprowadził Kamińskiego do klatki schodo­
wej. Tam Kamiński doskoczyl do okien i trzy­

Handel fałszywemi artykułami spsżywaemi
W ub. piątek konbrolerzy sanitarni skonfi­

skowali na targu 5 handlarkom 1O7J4 kg masła 
zafałszowanego, zawierającego nadmierną ilość 
wody do 37°/o. Po sp:>samu protokółu, sprawy 
skierowano do Sądu Grodzkiego celem ukarania 
handlarek. W tymże dniu skonfiskowano rów- 1 
nież 3 gęsi, które znajdowały się w początkach

Film posiada tu i ówdzie nadmiar djalegów, 
lecz jest w nim także wiele scen pełnych na­
pięcia, zwłaszcza końcowe momenty walki w 
opuszczonej fabryce zrobione są doskonale.

Robert Montgomery (którego nie należy my­
lić e Douglasem Montgomery), przystojny i ob­
darzony wyjątkowym wdziękiem, gra kapitalnie 
rolę dżentelmena — włamycza. Tyle jest w nim 
dynamiki, zręczności i taka niewyczerpana po­
mysłowość.

Nadprogram tygodnik Paramounfu oraz za­
powiedź paru nowych filmów.

Mar,

Na powodzian
Ofiarność obywatelstwa toruńskie­

go nie słabnie
Na konto Miejskiego Komitetu Pomocy 

Ofiarom Powodzi w Komunalnej Kasie Oszczę­
dności miasta Torunia wpłacono dalsze kwoty w 
złotych: Pracownicy f-my B-cia Picbart 30,15; 
Prokuratura Sądu Okręg. 60.—; Al, Piekałkie- 
wicz 2,—; H. Kruger 5,—; Personel f-my H. 
Kruger 2,—; K. Konkolewska 10,—; G, Płasko- 
wicki 3,—; Prac, f-my B. Hozakowski 58,50; 
Dr. W. Rymkiewicz 5,—; Pom, Elektr. Krajo­
wa „Gródek“ 126.81; Urzędu, i prac. Pom, Iz­
by Roln. 285,85; J. Szadowski 2,—; T. Stapf 
4,—; A, Ciesielski 5,—; Urzędnicy Insp. Pracy 
20,22; Pracownicy Apteki św. Anny 2,—; Pra­
cownicy f-my St. Jaugech i Ska 24,45; Perso­
nel firmy Kawecki 4.10; St. Łabudzińska 20,—; 
T, Brauner 10,—; Tow. Handl.-Przem, 10,—; 
Personel Tow. Handl.-Praem. 14,—; W. Górski 
7,—; Polska Fabryka Wodomierzy i Gazomierzy 
215,—; A. Guderian 10,—; W. Żagrabskj 5,—; 
Pracownicy firmy A. Gałdyński 3,78; J. Sawicka 
0,50; Dr. Brejs-kj 10,—; Pracown. f-my G. Wee- 
se 7,75; A. Siudowska 10,—; J. Tarliński 1,—; 
N, N. 16,75; Miejskie Gimnazjum żeńskie 20,10; 
St. Kałamajski 50,—; Personel f-my S. Kała- 
m&jski 13,80; A. Mroczek 4,—; Pracown. firmy 
Jankowski 1.85; K. Lewandowski 1,—; Cech 
Sjodl.-Tapicerski 5,—; F. i By. Kilanowje 5,—; 
raaam 1.091,61 zł., poprzednio wpłacono 23.994,98 
zł., razem: 25.086,59 zł.

W składnicy Komitetu przy ul. Chełmińskiej 
nr. 16 złożyli odzież, obuwie, książki i Przybo­
ry szkolne pp.: Blankiewicz, Szkoła ćwiczeń przy 
Seminarjum Naucz., B. Jabłoński, N. N. i Cz. 
Deutsch.

Miejski Komitet Pomocy Ofiarom Powódzi
w Toruniu.

Geblem, zwraca się tą drogą do wszystkich Sy­
nów Skalnego Podhala, jak i tych, którzy tę 
piękną krainę umiłowali j pragnęliby „przy wy­
noszeniu Jej ku progom słońca“ współpracować 
— o zgłaszanie swych nazwisk i adresów li­
stownie ewent. telefonicznie (Nr. 709) na ręce 
podinsp. H. Gebla, Inspektorat Szkolny.

Listę zgłoszeń zamyka się z dniem 20 bm. 
Termin walnego zebrania będzie podany póź­
niej.

razić możemy tylko nadzieję, że nie zapomni o 
gościunypi Toruniu i nie raz jeszcze zawita ze 
sweini pięknemi akwarelami.

O samej wystawie pisaliśmy już kilkakrot­
nie. Obcjmiuje ona przeszło 100 dziel akwa­
relowych o dużej rozmaitości motywów. Nad­
mienić należy, źe SieniieAsiki wystawia w Toru­
niu tylko część swego dorobku artystycznego, 
część obrazów bowiem znajduje się w Warsza­
wie i w innych .miastach w kraju oraz zagrani­
cą, m. in. w Paryżu,

Pozostałe 2 dni trwania wystawy radzimy 
gorąco wykorzystać, zwłaszcza tym, którzy nie 
mieli sposobności jej dotychczas obejrzeć. Nie 
wątpimy zresztą, że frekwencja dziś i jutro nie 
zawiedzie, a znajdą się i tacy, którzy mistrzow­
skie akwarele przyjdą obejrzeć pora« wtóry.

manym w ręku kijem wybił 3 szyby.
Za powyższe wystąpienie Kamiński zasiadł 

we wtorek 9 bm. na lawie oskarżonych przed 
toruńskim Sądem Grodzkim. Do winy siię przy­
zna je, usprawiedliwiając swój czyn chorobą i 
brakiem pracy.

Sąd uznał Kamińskiego winnym uszkodzenia 
cudzego mienia i skazał go na 2 tygodnie aresz­
tu z zawieszeniem na 2 lata.

rozkładu gnilnego. Gęsi te spalono — a spra­
wę skierowano do Sądu Grodzkiego.

W bieżącym miesiącu kontrolerzy sanitarni 
i żywnościowi przeprowadzili ogółem 86 rewi- 
zyj w sklepach kolonjalnych i równoczcśn:e 
wydano takąż ilość zarządzeń porządkowo-sani 
tarnych.
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Epokowe zjawisko sztuki kinematografii 
cznej, natchnionej reżyserji mistrza nad 
mistrze FRANKA BORZAGE, 
według najgłośniejszej powieści Fallady.

I cói dales 
szary człowieku?
Najcenniejsze objawienie filmu Margaret 
Suflavan, ulubiony amant ekranu Dou­

glass Montgomery.

Początek 5, 1 i V. W niedzielę i święta 3. 5, 7 i 9

Kot. Bajan w Toruniu
Challenge 1936 r. budzi już dziś zrozumiałe 

zainteresowanie w szerokich kolach polskiego 
społeczeństwa. Niema dnia, żeby prasa i ra- 
djo nie donosiły o zadeklarowanych na ten cel 
składkach czy opodatkowaniu się obywatel: 
Nic dziwnego — przekonaliśmy się, źe wysiłki 
nasze w tym kierunku me poszły na marne. 
Hasło „Musimy zwyciężyć w 1934'*, zostało 
urzeczywi®tnione. Zwyciężymy oczywiście w 
1936 r. Gwarancją tego zwycięstwa jest pnzc- 
cieź zdobywca 1-go miejsca w Challenge'u, kpt. 
Bajan, który obecnoścuą swoją uświetni impre­
zę challenf>e‘ową, która w najbliższym czasie — 
jak n-a.m 6ię udało podsłuchać — zostanie urzą­
dzona przez Organizację Przysposobienia Woj­
skowego Kobiet w Toruniu.

Gdzie? Kiedy? Naprawdę??? Narazić: 
Cierp-K-wo-ścill!

Dalsze ofiary na „Challenge 1936"
Obwód Miejski LOPP. komunikuje; że w 

ślad za kołem LOPP. Pracowników Cywilnych 
Parku 4 pułku Lotniozego, złożyli w biurze ob­
wodu dalsze ofiary na „Challenge 1936 r." na- 
następujące osoby i szkoły: dyr. A. Zdanowicz 
5 zł, dr. Wierzbicki 5 zł, Szkoła Powszechna 
nr. 7 4,72 zł, i Szkoła Powszechna nr. 1 4,32 zł.

Powyższym ofiarodawcom Zarząd Obwodu 
Miejskiego LOPP. wyraża za naszem pośrednie 
twem serdeczne podziękowanie. Dalsze ofiary 
przyjmuje Obwód Miejski oraz nasza Redakcja.

Piękny gest prawdziwego sportowca
Powszechnie łubiany i ceniony w kolach spor­

towych Torunia wioślarz p. kpt. dypl. Jul jus z 
Chodacki, złożył w tych dniach na ręce sekre­
tarza Toruńskiego Klubu Wioślarskiego p 
Sztyrbickicgo wyjątkowo cenną i artystycznie 
wykonaną nagrodę sportową. Nagroda wyko­
nana z czystego srebra, przedstawia format em­
blematu, na którym umieszczone zostało godło 
Państwa Polskiego oraz 2 minjaturki bandery 
klubowej.

Hojny ofiarodawca przeznaczył nagrodę tą 
dlla turystów K. W. T. z tem, że nazwisko i imię 
wioślarza, mogącego się wykazać największą 
ilością kilometrów wywiosłowanych w poszcze­
gólnym sezonie, wyryte zostanie na wspomnia­
nym emblemacie. Niezależnie od tego dany 
wioślarz otrzyma tak zwany dyplom uznania.

Smarowanie szyn kolejowych... masłem
Wczoraj w czwartek 11 bm., na dworcu To­

ruń—Przedmieście wydarzyła eię mała kata­
strofa kolejowa, która aa szczęście nie pociąg­
nęła za sobą ofiar w ludziach. Jedynym rezul­
tatem wypadku było wysmarowanie seyn kole­
jowych na przestrzeni kilkunastu metrów pięciu 
centnarami masła.

Około godziny 18.30, w czasie przetaczania 
pociągu towarowego z jednego toru na drugi, 
jeden z wagonów towarowych najechał na ręcz­
ny wózek ekspedycji bagażowej, naładowany 
trzema beczkami, zawieraiącemi około 5 centn, 
masła. Wózek stał na środku toru, na przejściu 
pomiędzy peronami. W wyniku zderzenia wó­
zek jak i beczki uległy zupełnemu rozbiciu, zaś 
masło rozprysło się na lorze.

Awanturnicza trfilka przed sadem
We wtorók, 9 bm. na lawie oskarżonych to­

ruńskiego Sądu Grodzkiego zasiedli trzej przy­
jaciele Ludwik Korliński, Bronisław Kluszczyń­
ski i Stefan Kępa, wszyscy zamieszkali w To­
runiu.

Wymieniona trójka w dniu 4 sierpnia br. 
umyślnie pobiła w restauracji Nowaczyka przy 
Staromiejskim Rynku pracownika Gazowni 
Elektrowni Miejskiej p. A S. za to, że nie chciał 
za nich zapłacić należności za wypite napoje.

Sąd ukarał każdego z awanturniczej tró-jk' 
8-tygodiniowy<n bezwzględnym aresztem.

Zachmurzenie zmienne
Przewidywany przebieg pogody w tłn. 12 paź­

dziernika 1934 r.
Zachmurzenie zmienne z przelotnemi desz­

czami, zwłaszeza w dzielnicach południowych. 
Nocą chłodno. Umiarkowane, chwilami dość 
silne i porywiste wiatry północno-zachodnie J 
zachodnie.
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Zjazd prezssów okręgowych 
Polskiego Czerwonego Krzyża

W dniach 13 i 14 bm. odbędzie się w War­
szawie zjazd prezesów i inspektorów wszyst­
kich okręgów Polskiego Czerwonego Krzyża. 
Obradom przewodniczyć będzie prezes zarzą­
du głównego PCK. b. min. Ludwik Darowski.

Na zjeździć omówione będą sprawy uspraw­
nieni pracy ośrodków prowincjonalnych P. C.
K. program prac na r. 1935, sprawy sanitarne, 
organizacja drużyn ratowniczych, rozwój kół 
młodzieży Polskiego Czerwonego Krzyża, spra 
wy propagandowe itd.

Związek b. wojskowych Po- 
Baków w Finlandii

Na odbytym ostatnio w Krakowie II zjeź- 
dzie b. wojskowych Polaków, zorganizowanych 
w latach 1917 — 1918 w związki na terenie 
Finlandji, postanowiono utworzyć „Związek b. 
Wojskowych Polaków w Finlandji“.

Do zarządu zostali wybrani: por. rcz. Wło­
dzimierz Strycki, ppor. rez. Witold Skibiński, 
kpt. mar. Eugenjusz Jóźwikiewicz, mjr. art. 
Zenon Staszek, rtm. rez. starosta Stanisław 
Bogusławski, poseł na sejm dr. Tadeusz Bilu- 
chowski oraz Wojciech Pasek.

Reprezentacja polskiego piłkarstwa na 
zawody z Rumunją i Łotwa

Z Warszawy dooo&zą: W środę ka­
pitan sportowy PZPN Kałuża ustalił defini­
tywnie skład naszych rcprczentacyj na mecz 
z Rumunją i Łotwą. Na mecz z Rumunją, 
który odbędzie się w nadchodzącą niedzielę 
we Lwowie. Skład reprezentacji polskiej 
jest następujący: bramkarz Fontowicz, obro­
na: Martyna, Bułanow, pomoc: Dziwisz, Kot- 
larczyk I, Musiak, atak: Urban, Ciszewski, 
Nawrot, Wilimowski, Balcer. Skład repre­
zentacyjny na mecz z Łotwą w Rydze jest 
następujący; bramkarz Domański, obrona: 
Karasiiak, Dalccki, pomoc, HaKszka, Szcze­
paniak, Szaller, ■ atak: Włodarz, Pazurek, Pe- 
terek, Łysakowski i Wypijewski. Z drużyną 
polską do Lwowa na mecz z Rumunją wyjeż 
dża oficjalnie generał Bończa-Uzdowski, pułk. 
Rudolf, p. Mallof i kpt. Nikolski. Z druży­
ną naszą do Rygi na mecz z Łotwą pojadą 
pp.: pulkł Żołędziowski ć major Loth.

Chełmża
— Zebranie koła rolniczego Komitetu miej­

skiego BBWR. W niedzielę w południe odbyło 
się miesięczne zebranie koła rolniczego miej­
scowego Komitetu BBWR pod przewodnictwem 
kierownika koła p. inż. Kleczyńskiego i przy 
współudziale kilkunastu członków. Omawiano 
sprawy organizacyjna, postanowiono rozszerzyć 
działalność koła na wszystkich rolników na te­
renie miasta Chełmży, wysłuchano referatu fa­
chowego przewodniczącego oraz sprawozdania b. 
przewodniczącego p. Zeitza. Po blisko 2 godzin­
nych obradach zebranie zamknięto.

— Propaganda i zbiórka uliczpa na Szkolę 
Powszechną W sobotę i w niedziele odbyła sję 
zbiórka domowa i uliczna na Szkołę Powszech­
ną. W obydwa dni przeciągał ulicami miasta 
pochód dzieci i młodzieży szkół powszechnych 
i gimnazjum z propagandowemi transparentami. 
Zbiórka zaś uliczna na ten cel i domowa podję­
ta ofiarnie przez osoby, nigdy się nie uchyla­
jące od bezinteresownej pracy społecznej, wy­
kazała wcale pokaźną kwotę.

JAMES O. CURWOOD

SADNICY“
(Autoryzowany przekład Jerzego Marlicza)

Przed nimi słało się czterysta mil 
pusżczy jeszcze bodaj dzikszej, poza któ­
rą dopiero leżała osada Pięciu Palców.

Tej nocy, skoro, zasiedli przy żóltem 
świetle brzozowego ogniska, Carter wy­
rysował w popiele prymitywną mapę. Po­
sępna głąb bezksiężycowego mroku zwie­
szała się wtylc jak kurtyna, i na tern tle 
szczupła, do sępiego profilu podobna 
twarz policjanta, odbijała tak. wyraźnie, 
że Pietrek dostrzegał każde jej najlżejsze 
nawet drgnienie.

— Tydzień do Jackson's Knee, ty­
dzień .do jeziora St. Joe, dwa tygodnie 
do High Land's, i już zobaczysz osadę 
Pięciu Palców — mówił Carter. — Jakże 
się tam wszyscy uradują z twego powro­
tu! A Mona...

Uczynił ramionami ruch lekceważący, 
bagatelizując niejako własne wzruszenie, 
lecz gdy wspomniał imię narzeczonej 
Pietrka głos mu się załamał. Skończył 
teraz szybko z udaną wesołością.

— Czyż człowiek niema bvc szczęśli­
wy, gdy u kresu drogi czeka na niego ta­
ka dziewczyna?

— Nieobecność moja trwała dwa la­
ta! - - zauważył Pietrek, którego myśl ta

Nowy Zarząd Z. S. na obszarze 
gminy zbiorowej Podgórz

Celem skoordynowania pracy w Związku 
Strzelecki.™, rozstrzelonym w powiecie na kil­
kadziesiąt jednostek organizacyjnych, przystą­
pił zarząd powiatowy do organizowania oddzia­
łów, pokrywających się z obszarem przyszłych 
gmin zbiorowych.

W tym celu odbyło się dnia 9 bm. w sali 
hotelu „Dom Polski" zebranie reorganizacyjne 
delegatów Z. S. oddziałów Podgónz, Rudak, 
Stawki, Kozitbór i Brizoza w celu wybrania 
wspólnego, obejmującego gminę zbiorową Pod- 
górz, Zarządu.

Referat organizacyjny wygłosił prezes za­
rządu powiatowego ob. inż, Adamiec. Na mar­
szałka zebrania powołany został ob. Aleksandr- 
czak z Brzozy, na sekretarza ob. Jastrzębska 
z Kozilboru, na ławników 'ob, Nowak z Podgó­
rza i Szaj ze Stawek. Następnie składali spra­
wozdania z dotychczasowej działalności preze­
si poszczególnych oddziałów, przyczem wywią­
zała się obszerna dyskusja, w której zabierali

Kopalniana wieża wiertnicza w płomieniach 
Panika w podziemiach — Ofiar w ludziach nie było 

Po dwugodzinnej akcji pożar ugaszono
Z Chorzowa donoszą: — Wczorajrano na kopalni „Paweł“ w miejscowości Heb- 

zie wybuchł pożar. W wieży wyciągowej tej kopalni pracowało przy naprawie tarczy obro­
towej czterech monterów, którzy posługiwali się aparatami tlenowemi przy przecinaniu belek 
żelaznych. W pewnej chwili od iskry aparatu zapaliła się smoła, a następnie część drewnianej 
wieży, która zanim monterzy zdołali zbiec na dół stanęła w płomieniach. Wśród załogi, znaj­
dującej się pod ziemią w liczbie 350 górników na wieść o pożarze wybuchła gwałtowna panika. 
Wszyscy robotnicy jednak wydostali się bez wypadku n,a powierzchnię zapasowym szybem. Na 
miejsce pożaru przybyło 10 okolicznych straży, które po 2-godzinnej akcji ogień ugasiły. Stra­
ty sięgają 100.000 zł. Ofiar w ludziach nie było. Nadzorujący pracą na wieży monter Kochlik 
ukrył się w obawie przed odpowiedzialnością i dotychczas nie został odnaleziony.

Harakiri zredukowanego urzędnika
w elektrowni łódzkiej

Z Lodzi donoszą: Wczoraj w sie dzibie dyrekcji łódzkiej elektrowni rozegrała
■ się mrożąca krew w żyłach tragedja. Do dyrekcji zgłosił się niejaki Władysław Herzt, 
! zredukowany swojego czasu długoletni praco wnik elektrowni. W rozmowie z dyrektorem 

elektrowni p. Ulmanem Hertz prosił o pono wne przyjęcie do pracy. Gdy spotkał się z 
odmową, nie opuścił siedziby dyrekcji, lecz usiłował wejść do gabinetu innego dyrektora 
p. Dzieniakowskiego. Gdy Hertza nie do puszczono do gabinetu, nieszczęśliwy bezro-* 
botny wydobył brzytwę i ciął się pod gardło tak silnie, że głowa niemal całkowicie od­
chyliła się od tułowia. Do broczącego krwią nieszczęśliwego urzędnika wezwano pogoto­
wie ratunkowe, które odwiozło rannego do szpitala Ubezpieczałni Społecznej. W dro­
dze do szpitala Hertz, nie odzyskawszy przy tomności zmarł .

----------- —aa—» ♦ ♦ <■■——— •

Fatalne skutki zabawy zapałkami
Dwie dziewczynki poniosły śmierć wskutek poparzeń

Przed kilku dniami w zagrodzie Pelagii 
Wieczertzycikiej w Kotach powiatu działdow­
skiego powstał pożar, który zniszczył stodołę i 
chlew wraz e, częścią żywego i martwego in­
wentarza, powodując straty przekraczające 
kwotę 8.000 zł, Pożar przeniósł 6ię później na 
sąsiednią zagrodę, należącą do Franciszki Sie- 
gowej, gdzie pastwą płomieni padła obora sto­
doła, szopa ze zbożem i maszynami rolniczemi 
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nie opuszczała od pewnego czasu ani na 
chwilę. Nieiaz ogarnia mnie strach, ile 
mogło za:ść ważkich zmian od owej nocy, 
gdy wraz z Aleckiem Curry omal nie 
schwytaliście nad jeziorem mnie i ojca.

Carter jakgdyby wcale nie dosłyszą: 
tych sów. Uparcie spoglądał w szkarłat­
ne jeszcze, chociaż już gasnące zarzewie 
ogniska.

— Twoja matka była prawdziwym a 
niołem! — powiedział tak niespodzianie, 
że słowa jego wywarły na Pietrku wra­
żenie gwałtownego wstrząsu. — W ciągu 
ostatnich paru dni przed śmiercią, ojciec 
twój wciąż o niej mówił. Wspominał ją 
poprostu w ten sposób, jakgdyby żyła i 
jakgdyby się niebawem miał z nią spot­
kać.

— Nie żyje od dwudziestu lat.
-- Wiem. Umarła, lecz mimo to ist­

nieje. Trud uo mi wprost uwierzyć, że za­
szczułem Donalda na śąjj^erć, zato jedy­
nie, r.e uczynił rzecz, którą ja będąc na 
jego miejscu zrobiłbym spewnością także. 
Zabił w obronie honoru i czci własnei 
żony. Krótko mówiąc wymierzył sprawie 
dliwoić. Nie pamiętam wcale swojej mat­
ki, Pietrk*’ Lecz twoją matkę poznałem 

i głos ob. Kobędza, Piątek. Czajkowski, Stami- 
; rowski, Marciniakówna, Wiśniewski i Szpica, 
i pocze.ni ustalona została lista kandydatów na 
| członków przyszłego zarządu.
i Wybór został uskuteczniony przez akłama- 
j cję. W skład zarządu weszli: ob. Nowak — 
i prezes, Rutynowski, — zast. prezesa, Kaniew­

ski — sekretarz, Kobędza — skarbnik, Olszew­
ski — komendant, Wiśniewski i Giecewiczów- 
na — referenci wychowania obyw., Feronj — 
ławnik, Stamirowski, Helenowski i Szaj — ko­
misja rewizyjna. Pozatem ustanowiono przy

i każdym pododdziale opiekuna, komendanta i
• ref. wychowania obywaitelskiego.
i Po ukonstytuowaniu się zarządu wykładano 

sprawy gospodarcze i wyszkoleniowe, przyczem 
ob. Szpica zaapelował do spełnienia obowiązku 
obywatelskiego w dniu wyborów do gmin zbio-

! rowych.
i Lokal zarządu mieści się u ob, Władysława 
I Kobędzy przy ul. Gen. Pieraekiego. D. S.

oraz 2 świnie. Straty wynoszą około 7.000 zł.
Sprawczyniami powyższego pożaru były 5- 

letnia córka Wieczerzyckiej Pelagja i jej 2-let- 
nia kuzyneceka Kunegunda, które w nieobec­
ności rodziców zabawiały się zapałkami. Obie 
dziewceynki na skutek wznieconego pirzez sie­
bie pożaru odniosły tak ciężkie poparzenia, że. 
w dwa dni po wypadku zmarły.

[ ze słów Donalda tak dobrze, tak wyraź­
nie... Nie mogę nawet nazwać stanu Do­
nalda szaleństwem. To był raczej...

— Powrót do minionych dni.
Carter twierdząco pochylił głowę.
— Właśnie, powrót do minionych dni, 

z calkowitem pominięciem chwili dzisiej­
szej. Dawne sprawy odżyły tak wyraź­
nie, tak jaskrawo. Roztaczał je przedem- 
ną niby na obrazku, a jeden z tych obraz 
ków zbudził we mnie chęć mordu. Mała 
chatka na leśnej polanie przed dwudzie­
stu zgórą laty, matka twoja, ty na jej rę­
ku... Donald Mac Rac wraca do domu i 

j mści się na podłej gadzinie, która wyzy­
skała nieobecność męża, by znieważyć 

: mu żonę. I czy wiesz, kogo pragnąłbym 
zabić, jaką bestję w ludzkiem ciele. Znasz 
tego człowieka, to Aleck Curry!

Pietrek milczał.
— Mogę naprawić częściowo to, com 

zepsuł! — ciągnął dalej Carter. Ścigałem 
twtgo ojca, aż postradał rozum, to się 
oczywiście odwrócić nieda. Minęło i skon 
czyło się. Natomiast potrafię chyba oka­
zać pomoc tobie i Monie Guyon. Pomię­
dzy tobą a nią, pomiędzy waszem wspól- 
r.<m szczęściem stoi jeden tylko człowiek, 
podły, przebiegły jadowity gad, który 
czeka dogodnej chwili, by ugryźć...

— Masz oczywiście na myśli Alecka7
— Tak, Alecka Curry.
Carter wstał, przyczem na tle ognia 

I /.^’ vsowała się wyraźnie wysoka jego,

W ogrodzie zoologicznym 
w Zamościu

Członek Polskiej Akademji Literatury, słaumy 
poeta, Bolesław Leśmian, jest wielkim miłośni­
kiem zwierząt. Podczas pobytu swego w Zamo­
ściu często odwiedzał tamtejszy ogród zoolo­
giczny, gdzie fotografowi udało się zdjąć mi­

strza z pięknem lwiątkiem na kolanach

Nowa siedziba ogólnopolskiego 
komitetu pomocy ofiarom 

powodzi
Z dniem 12 bm. biura Ogólnopolskiego Ko 

mćtetu Pomocy Ofiarom Powodzi w Warsza­
wie przeniesione zostaną do lokalu przy ulicy 
Czackiego 12, II piętro front.

Krwawa walka policji z bandy­
tami pod Kielcami

Z Kielc donoszą: W związku z napa­
dem na ambulans pocztowy pod Chęcinami za­
rządzony został pościg za bandytami.

Onegdaj późnym wieczorem w czasie pościgu 
patrol policji na szosie pomiędzy Waśniowem a 
Ostrowcem w powiecie opatowskim natknął sic 
na trzech nieznanych osobników, którzy 
pali policję gradem kul rewolwerowych. Starszy 
posterunkowy komisarjatu w Ostrowcu Pulsa- 
kowski został ciężko ranny i wkrótce potem 
zmarł. Rano w odległości kilku kilometrów od 
miejsca tragicznego spotkania policja znalazła 
w losie na terenie powiatu opatowskiego zwłoki 
gajowego. Dotychczas nie zdołano ustalić, czy 
gajowy został zabity przez bandytów, czy też 
przez kłusowników. Pościg trwa.

Ostatnio dowiadujemy się, że 5tta- 
bowany wczoraj przez bandytów worek poczto­
wy znaleziono w Ostrowie w powiecie kieleckim.

szczupła i giętka sylwetka, o sprężystych 
ruchach kota. Surowe usta miał silnie za­
cięte. i uparcie spozierał w mrok. Powie­
dział drwiąco, z wyraźną goryczą.

— Jeśli ja mówię o kimś, że brak mu 
sumienia, słowa te brzmią doprawdy hu­
morystycznie. Sam, w ciągu tylu lat wy­
kazałem brak sumienia i brak serca, lecz 
nigdy nie miałem podobnych zamysłów 
w stosunku do kobiety, jak je ma Aleck 
Cur ry w stosunku do Mony Guyon. 
Sprzedałby duszę własną, gdyby ją oczy­
wiście miał, byle tę dziewczynę posiąść. 
Zgodziłby się bodaj zapewnić ci bezkar­
ność, wzamian za parę godzin rozkoszy z 
twoją narzeczoną. Tymczasem ty wra­
casz właśnie do domu, jako człowiek wy­
jęty z pod prawa.

— Sądzisz zatem, że Aleck Curry bę­
dzie mnie miał w ręku, skoro wrócę?

— Właśnie.
—■ I że spróbuje zawrzeć ze mną tran- 

zakcję? Kupić...
Urwał wpół zdania, lecz wstał również 

i wyprostowany patrzał w oczy Cartera.
—-Tak niewątpliwie, zaproponuje ha­

niebną tranzakcję, lecz nietyle może to- 
Teraz masz Pietrku całą prawdę. Jeżeli 
wrócisz do osady, niema dla ciebie ra­
tunku. Aleck Curry zaraz cię dopadnic, 
zażąda by Mona wyszła za niego zamąż, 
lub, kto wie, może się nawet bez ślubu 
obejdzie, jeśli zaś dziewczyna odmówi...

(Cią.g dalszy nastąpi).
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Warszawa
PRZYGOTOWANIA DO PIERWSZEGO 
CIĄGNIENIA LOTERJI PAŃSTWOWEJ

Generalna Dyrekcja Loterji Państwowej po 
daj© do wiadomości że wsypywanie do kół lo­
teryjnych zwitków z numerami losów i wygra 
nemi, oznaczonemi w planie gry I klasy 31 Pol 
skiej Państwowej Loterji Klasowej odbędzie 
się publicznie w środę dnia 17 października 
1934 r. o godz. 9 zrana w Warszawie przy ul. 
Długiej 50 (Biuro Generalnej Dyrekcji Loterji) 
wobec Komisji Rządowej, przy współudziale 
dwóch obywateli miasta st. Warszawy, dele­
gowanych przez Prezydenta miasta.

Ciągnienie I klasy 31 Polskiej Państwowej 
Loterji Klasowej przeprowadzi w dniach; 18, 
19, 20, 22 i 23 października 1934 r. o godz. 8 
zrana w tym samym lokalu, również publicznie 
Komisja Rządowa w wyżej podanym składzie. 
LOKATOR ZADAŁ WŁAŚCICIELOWI DO­

MU 15 RAN NOŻEM
Dom przy ul. Łuckiej 34 w Warszawie był 

wczoraj widownią niezwykłych wydarzeń. 
Właściciel domu 72 letni Szyja Fajnlicht udał 
się do mieszkania 22 letniego Władysława No­
wakowskiego, robotnika, dopominając się o za 
ległe komorne. Nowakowski, jak się okazało, 
pijany, dobył niespodziewanie noża i zadał 
Fajnlichtowi piętnaście ciężkich ran: w głowę 
w bok, koło kręgosłupa, w klatkę piersiową 
i w brzuch, aż wnętrzności wyszły na wierzch.

Wezwany lekarz pogotowia 87575, po doraź­
nym opatrunku chciał zabrać Fajnlichta do 
szpitala w celu dokonania operacji. Rodzina 
jednak nie zgodziła się na to, domagając się, 
aby operacja była dokonana na miejscu. W 
crasln przygotowań do operacji ranny zmarł.

Poznań
ARESZTOWANIE BOJÓWKARZY ENDE­

CKICH POD WRZEŚNIĄ
Policja aresztowała 4 członków wydziału 

..młodych** Stronnictwa Narodowego w Nowej 
Wsi, którzy urządzali ekscesy na zebraniach 
wyborczych BBWR z okazji wyborów do rad 
gromadzkich.

Kraków
JEDNA LISTA PRZY WYBORACH 

GROMADZKICH
Wybory gromadzkie na terenie powiatu 

krakowskiego rozpisane zostały na d?. 19 bm.

Wystawa rękopisów 
w Muzeum Narodowem 

w Warszawie
Onegdaj w górnych wiłach Bibljoteki Na­

rodowej, starania01 Unji Polskiego Związku 
Obrońców Ojezyzny, otwarta została wystawa 
rękopisów iluminowanych ze zbiorów Bibljoteki 
Narodowej oraz faecimjle minjatur rękopisów z 
XH j XVI wieku szkoły angielskiej, arabskiej, 
flamandzkiej, francuskiej, hebrajskiej, niemiec­
kiej, indyjskiej, perskiej, polskiej, włoskiej i in­
nych abiorów prywatnych.

Na otwarciu obecni byli pani Marszałkowa 
Piłsudska, p. premjer Kozłowski, p. minister ko­
munik. Butkiewicz, przedstawicielki JTDAC‘u 
żeńskiego, reprezentanci świata naukowego, ma­
larstwa i prasy.

Stan wody na Wiśle
Poziom wody w Wiśle i jego dorzeczu 

wynosił w dniu 11 bmż o godz. 7 rano:
W Krakowie (—2,12) --2,43; w Nowym 

Sączu (Dunajec) 1,08) 1,15; w Przemyślu (San) 
(—2,08) —2,09; w Zawichoście (1,50) 1.60; 
w Warszawie (1,27) 1,36; w Wyszkowie (Bug) 
(0,19) 0,20; w Pułtusku (Narew) (0,41) 0,41; 
w Płocku (0,74) 0,73; w Toruniu (0,70) 0,72; 
w Fordonie (0,75) 0,75; w Chełmnie (0,52) 
0,51; w Grudziądzu (0,74) 0,74; w Korreniewie 
(0,87) 0,86; w Piekle (0,08) 0,11; w Tczewie 
(0,01) 0,05; w Einlagc (2,23) 2,20; w Schiewen 
horst (2,56) 2.48.

W nawiasach podajemy stan wody z po­
przedniego dnia.

Temperatura wody wynosiła w dnću 10 
hm. 11,4 st., w dniu 11 bm. 10,5 st. C.

Kierunek wiatru: zachodni.

(o? • Kiedy? - Gdzie!
Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej.
,,Romans“ — w piątek, 12 bm. w Gdań­

sku, w sobotę 13 bm. w Gdyni, w niedrielę 
14 bm. w Gdyni.

X całego kraiu
Na 175 gromad w 150 zgłoszono tylko jedną 
listę kandydatów z ramienia BBWR.. którzy 
automatycznie stają się radnymi. Wobec tego 
wybory odbędą się tylko w 25 gromadach, w 
których zgłoszono po kilka list wyborczych.

Wilno
PRZYJAZD SZEFA ESTOŃSKIEGO SZTA­

BU GENERALNEGO
W przejeździć do Warszawy przybył na 

polską stację graniczną Turmonty szef estoń­
skiego sztabu generalnego gen. Reek, powitany 
przez pluton honorowy KOP na czele z pułk.

Przed zjazdem delegatów 
Zw. Wł. Nieruchomości w Toruniu
W nadchodzącą niedzielę odbędzie się w 

Toruniu zjazd delegatów Związku Właścicieli 
Nieruchomości z całego Pomorza. Zjazd ten 
nabiera szczególnej wagi ze względu na zlikwi­
dowanie secesji, która za sprawą pewnych jed­
nostek, zaangażowanych politycznie, usiłowała 
rozbić jednolitość organizacji i stworzyć odręb­
ny Związek w Grudziądzu.

Rozłam ten powstał jeszcze w r. 1932, kiedy 
to grupa członków z posłem endeckian Mazu­
rem na czele, niezadowolona z prorządowej 
orientacji Związku toruńskiego, zwołała do 
Grudziądza na własną rękę zjazd delegatów 
kilku towarzystw prowincjonalnych i utworzy­
ła drugi związek z siedzibą w tern .mieście.

Związek ten jednak, który nie potrafił żad- 
nemi argumentami uzasadnić swego istnienia 
po»» względami partyjuo-polityoznemi, nie zo­
stał przez wl<d.ze wojewódzkie zatwierdzony. 
Tak samo odmówiło rejestracji związku sece­

......  » ■—— ■■ -

Akcja ogródków działkowych 
na Pomorzu postępuje naprzód

W środę dnia 10 bm. odbyła się w gabinc 
cie służbowym p. Wojewody Pomorskiego kon 
ferencja, na której inspektor St. Wodwud z 
Grudziądza, jako prezes, złożył sprawozdanie 
z dotychczasowej działalności Pomorskiego 
Związku Towarzystw Ogródków Działkowych 
i Osiedli w Toruniu.

Ze sprawozdania wynikało, że akcja ta od 
czasu założenia Związku, tj. od 9 maja br. 
posunęła się znaczni© naprzód i objęła prawie 
wszystkie większe środowiska Województwa 
Pomorskiego a mianowicie: Działdowo, Lidz­
bark, Brodnicę, Chełmno, Tucholę, Starogard 
Wejherowo, Tczew. Grudziądz i Toruń. Dal­
sze zaś miasta jak Sępolno, Podgórz ć Wąbrzeż 
no pracują również nad organizowaniem Towa 
rzystw Ogródków Działkowych, jednakże przy 
dział parcelck w tych miejscowościach będzie 
mógł nastąpić dopiero z początkiem roku przy 
szłego, zo względu na brak terenów miejskich.

Ogólny obszar terenów wziętych pod uprą 
wę wynosi 150 ha, zaś liczba działkowców 800, 
tak że ogólny obszar powierzchni, służącej ce­

Programy radiowe
PIĄTEK, 12 PAŹDZIERNIKA

Radjosfacja warszawska
6,45 Pieśń „Kiedy ranne wata ją zorze"; 6,52 j 

Gimnastyka; 7,15 Dziennik poranny; 6,50, 7,08, 
7,25 Muzyka poranna (płyty); 7,25 Chwilka part 
domu; 7,40 Zapowiedź programu; 7,50 Koncert 
reklamowy; 11,57 Sygnał czasu z Warsz. Óbs 
AsŁr.; 12,00 Heinal z Krakowa; 12,03 Wiadom 
meteorol.; 12,05 Codz. Przegl Prasy Polskiej; 
12,10 Koncert zespołu Ork. Flalo; 12,45 Poga­
danka dla kobiet p. t. „Zakupy mięsa" — wygi, 
p. E. Kiewnarska; 13,00 Dziennik poludn.; 13,05 
Koncert wokalny w wyk. artystów teatru „Ope­
ra Co»mique" w Paryżu (płyty); 15,30 Wiadom. 
o ek®p. polak.; 15.35 Przegląd giełdowy; 15,45 
Audycja cwizycana ze Lwowa; 16,45 Audycja 
dla chorych w opraoowaniu ks. Rękasa (Tr. 
ze Lwowa); 17,15 Koncert solistów w wyk. H. 
Hrabiówny (mezzosopran) (transm. z Katowic) 
i B. Rosenbaum (fort) (tir. z Warszawy); 17,50 
Przegląd wydawnictw — omówi prof. H. Mo­
ścicki; 18,00 „Nowiny leśne’’ — wygi, prof.
J. Kloska; 18,10 „Żytu* kultur, i artyst. sto­
licy"; 18,15 i 19,00 Koncert Zespołu H. Adam­
skie j-Grossmancwej; 18,35 ..Car. t as" — wygł.
K. Makuszyński; 18,45 „tycie i obyczaje zwie­

Kruk - Szustrem, dowódcą brygady KOP Wil 
no, oraz przez starostę braclawskiego. Gen. 
Recka oczekiwali estoński attache wojskowy 
w Warszawie oraz przedstawiciele polskiego 
sztabu głównego.

Kołomyja
LIKWIDACJA TAJNYCH WARZELNI 

SOLI.
Organs policji zlikwidowały w Jabłonowie 

na terenie wsi Utorek 36 nielegalnych warzel­
ni soli. Skonfiskowano przytem 1.100 kg soli 
oraz 1300 litrów solanki.

syjnego Min. Spr. Wewn., do którego organi­
zatorzy się odwołali.

Nie mając ani podistaw prawnych, ani fak­
tycznych do dalszego istnienia, Związek sece­
syjny się załamał, a zbałamucone przez partyj- 
niików towarzystwa powróciły do legalnego 
Związku toruńskiego. Należy się przytem 
uznanie zarządowi Zw. Wł. Nieruch, w Toruniu, 
który mimo przykrych przejść z secesjonista- 
<ni, nic osłabił swej działalności, lecz przeciw­
nie potrafił oprzeć organizację na silnych pod­
stawach.

Zjazd niedzielny, który odbędzie sdę tym 
razem bez udziahi wyeliminowanych prowody­
rów secesyjno-partyjnycb, przyczynie się po­
winien do dalszego skonsolidowani* Związku 
i uniemożliw i en i a na przyszłość aktów sece­
syjnych, przynoszących jedyni© szkodę ogóło­
wi właścicieli nieruchomości.

lom ogródków działkowych, wynosi na terenie 
całego Województwa około 770 ha i korzysta 
z nich 7370 działkowców.

Jedno z najliczniejszych Towarzystw, bo 
liczące około 3.50 działkowców i 40 ha roli jest 
Towarzystwo im. Marszałka Józefa Piłsudskie 
go w Toruniu. Tereny jego znajdują się przy 
Szosie Chełmińskiej. W tych dniach zapocząt 
kowano pracę nad pomiarami terenu wytycze­
niem ulio itd. Przy życzliwem poparciu finan- 
sowera p. Wojewody Kirtiklisa jest nądzieja, 
że jeszcze w roku bieżącym Towarzystwo zalo 
ży fundamenty pod kilkadziesiąt domków mie 
szkalnych, które staną się własnością działkow 
ców, rekrutujących się z sfer bezrobotnych i 
bezdomnych.

Najliczniej natomiast wyposażone w ogród 
ki działkowe jest miasto Grudziądz.

Dla zachęty nowo powstałemu Towarzy­
stwu w Grudziądzu ofiarował Pan Wojewoda 
1200 drzewek owocowych, które jeszcze w bie­
żącym miesiącu Pomorska Izba Rolnicza do­
starczy ze swych szkółek.

rząt — Żyrafa" — wygi. dyr. Żabiński (Odczyt).
19,20 Pogadanka aktualna; 19,30 Piosenki w 
wyk. St Witała (płyty); 19 45 Program na dz. 
następny; 19,50 Wiadomości sportowe; 20,00 
„Jak spędaić święto?" 20,05 Pogadankę muzy­
czną wygi. p. K. Stromenger; 20,15 Koncert 
symfoniczny z Konserwatorium Warsz. Wyk.: 
Ork. filh. r>od dyr. W. Bierdiajewa oraz A. 
Brachocki (fo-rt.); 22,30 „Poezja ukraińska" ze 
Lwowa; 22,40 Koncert reklamowy; 23,00 Wiad. 
meteorol. dla komunik, lotniczej; 23.05—23,30 
Muzyka lekka z rest „Bristol"

Najciekawsze audycje innych rodjostacyj. 
17,00 Leningrad. Soliści.
17,00 Oslo. Muzyka norweska.
17,50 Kraków. Wśród wydawnictw history­

cznych
17,50 Wilno. Legenda jesienna.
17,50 Poznań. Tygrysi ogon.
18,00 Koszyce Arje operetkowa;
18,00 Katowice. Przed stu laty.
18.30 Moskwa (Stalin) Koncert syuafonicz.
18,45 Frankfurt. Koncert radjoork.
19,00 Stockholm. śpiew
19,00 Koenigswust. Soliści polscy.
19,10 Ryga, Koncert symfoniczny.
19.30 Praga. Opera.
19,30 Lwów. Piosenki.

20,00 Bukareszt. Soliści

20,00 Lipsk. Komedja muzyczna.
20,00 Kraków. Weekend.

20,00 Poznań. Jak »pędzić święto.
20.10 Kolonja. Muz. operetkowa.
20,30 Stockholm. Koncert radjoork.
20.30 Leningrad. Muzyka jazzowa.
20.45 Medjolan. Koncer: -•»’~'f
21,00 Królewiec. Konccri syrnfon.
21,00 Oslo. Pieśni Griega.
21.10 Bertin. Muzyka lekka,

21,15 Londyn Nat. Koncert. 
22,00 Budapeszt. Ork. tangowa 
22,00 Berlin. Muzyka wieczorna.
22,20 Stockholm Muzyka operowe.
22.30 Lwów. Poezja ukraińska.
22.50 Budapeszt. Ork. cygańska. 
23,00 Frankfurt. Muzyka nocna. 
23,00 Kopenhaga. Muzvka tan.
23,00 Lipsk. Rodzina Straussów.
23.30 S*tutgart. Soliści.

24,00 Frankfurt Muz. kameralna.

SOBOTA, 13. PAŹDZIERNIKA 1934 R.
Radjostacja warszawska

6.45 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 63- 
Gimnastyka. 7,15 Dziennik parane/, 6,50. 7,08.
7.25 Muzyka poranna (płyty). 7,35 Chwilka pań 
domu. 7,40 Zapowiedź programu. 7.50 Koncert 
reklamowy. 11,57 Sygnał czasu z .Varsz, Ob- 
serw. Astr. 12,00 Hejnał z Krakowa, 12,03 Wia­
dom. meteorol. 12,05 Codz. PTzegl. Prasy Pol­
skiej. 12,10 Muzyka tan. z Krakowa. 13,00 
Dziennik poludn, 13,05 Drobne utwory skrzyp­
cowe (iplyty). 15,30 Wiadom. o eksp. polsk. 
15,35 Przegląd giełdowy. 15,45 Nowości (płyty).
16.30 Wesoła audycja dla dzieci ze Lwowa. 
17,00 Pieśni w wyk. St. Argasińskicj. Przy for- 
tep. prof. L. Urstein. 17,20 Recitali fortep. L. 
Robowsikiej. 17,50 „Dom i rodzina" 18.00 Wia­
domości rolnicze. 18,10 „Życie kndt. i artyst. 
stolicy". 18,15 Muz. lekka z kaw. ,.Adria". 18,45 
„W gośoinie u KOPu", wygł. dr. M. Stępowskj 
(Reportaż). 19,00—19,20 Piosenki ludowe w 
wyk. Chóru Lud. A. Zaremby (ukł. A. Zarem­
by). 19,20 Odczyt z Poznania 19,30 Fantar-e 
iazzowe (płyty). 19.45 Program na dj. nasi. 
1930 Wiadomości sportowe. 20,00 Muzyka lek­
ka. Wyk.: Ork. P. R. .pod dyr, St. Nawrota j M, 
Gabrieli (piosenki) Przy fortep. prof. J. Le- 
feld. 20,45 Dziennik wiecz. 20,55 „Jak pracuje­
my w Polsce". 21,00 Koncert poptil. Wyk.: Ork. 
syrnfon. P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego i Al. 
Michałowski (bas.) Przy fortep. prof. L. Ur- 
stein. 21,45 „Wieś w literaturze bolszewickiej“ 
— wygi. p. J. Waśniewskj (szkic liter.). 22,M 
Koncert reklamowy. 22,15 Muzyk* tan. z rest 
hotelu „Palonja". 23,00 Wiadom. meteor, dla 
komunik, lotn 23.05 „Loża Szyderców" Teatru 
Wyobraźoi. „Proszę kochanego sądu" — pióra 
S. Wiecheokiego-Wiecha. 23,35—24,00 Muzyka 
salonowa (płyty). 24,00—1.00 Muzyka tan. z 
dane. „Paradies".

Najciekawsze audycje innych radjostacyj 
17.00 Moskwa (Wzsps), Tańce różnych Baro 

dónv.
17.00 Budapeszt. Ork. salonowa.
17.30 Leningrad. Pieśni chóralne. 
18.00 Kraków. Co słychać w świecie? 
18.00 Lwów. Wyspa słoneczna.
18,00 Leningrad. Koncert solistów. 
18.05 Berl.n, Muzyka kameralna.
18.25 Królewiec. Muzyka organowa. 
19.00 Królewiec. Koncert.
1920 Bukareszt. Muzyka 18 wieku.
1920 Poznań. Szamotuły — gród Halszki 

Ostrowa.
19.30 Wilno. Utwory na 2 fortep.
19.30 Imzów. Fantazja jazzowa.
19.45 Budapeszt. Koncert ork. 
20.00 Bukareszt. Muz. rumuńska. 
20.00 Leningrad. Koncert.
20.15 Wrocław. Wesoły wieczór.
20.15 Stuttgart, Wesoły wieczór.
20.30 Brno. Król wabców-sluchow
20.45 Medjolan. L*Arlesiana. 
2L00 Stockholm. Muzyk* łan.
21.15 Bratislawa. Kabaret
21.15 Ryga. Muzyk* operowa. 
2120 Kopenhaga. Muzyka operetjk.
22.20 Berlin. Muzyka tan.
22.30 Sztutgarł. M izyk* tan. 
2230 Praga. Muzyka jaomowa 
23.00 Koenigsw. Muzyka tan. (pł ). 
23.00 Frankfurt. Kabaret.
24,00 Frankfurt Muzyka taneczn*.

.PB.OS2LĘ KOCHANEGO SADU..'“ 
obrazek hnmorystycany ..Wiecha".

„Loża Szyderców“ (Wilno) zapowiada na 
dzień 13 października t. j. w sobotę, jgk zwy­
kle o godz, 23.05 humorystyczny obrazek pióra 
znanego autora „Kratek sędowyeh“ — Stefana 
Wiećbdckiego, znanego pod pseudonim ero ^Wi e- 
eha“.

Hjetorja ta zaprowadzi radjorituehaczćw do 
sądu, aby odmalować im konflikty oskarżonych 
i świadków, które tak częeto noszę charakter 
tragikomiczny, z ezago korzysta ostre pióro 
humorysty. Kto więc się chce uśmiać dowoli i 
spędzić wesoło wjeczór, niechaj posłucha audy­
cji — Proszę kochanego sądu“.

Jan Jarzembek
•' Gdafisk, Stadtgraben 18. Tel. 24478

PIERWSZORZĘDNY
! ZAKŁAD KRAWIECKI

Wykonywa garderobę damską i męską. Znakomity 
( krój według najnowszych żuruali. Materjały zagra» 

niczne i krajowe stale na składzie. 5938

5 K 25-31. 7615
PRZETARG PRZYMUSOWY.

Nieruchomość położona w Zieleńcu w obrębie gminy 
Nieszawka, składająca się z ogrodu wzgl. roli obszaru 

111.37.67 ha, oraz stodoły i w chwili uczynienia wpisu o 
■ przetargu zapisana w księdze gruntowej Zieleniec kar- 
I ta 1 na imię Tadeusza Bagińskiego i żony Heleny z Bu- 
ławów do równych części, zostanie w drodze egzekucji 
dnia 5 grudnia 1934 r. o godz. 11 przed południem wy­
stawioną na przetarg przed niżej oznaczonym Sądem po­
kój nr. 43. Cena wywołania wynosi 17,706,67 zł 
Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej 

' dnia 30 listopada wzgl. 1 lutego 1932 r.
I Toruń, dnia 22 września 1934 r-
Izi. 483-9. Sąd Grodzki,

WydiiefiawieniE
na wspólnym obwodzie łowieckim obejmującym tutejszy 
gromadę w wielkości 850 ha ma nastąpić w publicznym 
przetargu z dopuszczeniem licytujących z innych miej- < 
scowości na przeciąg saaać lat, w poniedziałek, dnia -- 
października 1934 r- o godz, 15 w szkole w Karczem­
kach. Warunki wydzierżawienia polowania wyłożone są 
u niżej podpisanego od 8 do 21 października 1934 r. do 
wglądu. 7642

Dobrzewino, duia 8 października 1934 r.
(—) Mroch, Przewodniczący Spółki Łowieckiej.

I W sobole 1 niedzielepoliwama koncert

w sobole i niedziele

w Piwiarni Autenrieba. 
Toruń, Prosta 20. Specjał* 
ność: flaki, noga wieprzowa, 
smaczne obiady, obfite ko* 
lacje, ____________ 7*2*

Zbubioną 
legitymację tymczasową na 
nazwisko Otilia Mielewczyk, 
zamieszkała w Sopotach, 
unieważnia się. 7b37



to SOBOTA, DN. 13 PAŹDZIERNIKA 1934 R.

*4
»—

W nocy z dnia 10 na 11 października 1934 r. o godz. 1.30 zasnął na wieki po długich, z anielską cierpliwością znoszonych cierpieniach, 
zaopatrzony na ostatnią drogę życia Przenajświętszymi Sakramentami, nasz najukochańszy ojciec, dziadek, brat, stryj, kuzyn, teść i szwagier

p.

Antoni Rosochowicz
w 76-tym roku życia,

o czem zawiadamiają w ciężkim smutku pogrążeni Synowie
Eksportacja drogich nam Zwłok nastąpi w sobotę, dnia 13 października br. o godz. 10-tej z kostnicy Lecznicy Miejskiej w Toruniu do 

Bazyliki św. Jana, gdzie odprawiona zostanie za duszę Zmarłego Msza św. poczem nastąpi złożenie Zwłok do grobowca na Cmentarzu Staromiejskim. 
Osobnych uwiadomień nie wysyła się.

r Z dniem 1 września r. b. 7I24

OBJĄŁEM
Restaurację Dworcowa w Oliwie

Zapewniam skorą usługę i proszę o łaskawe poparcie.

JAN HiNZ
Piwo Browaru Haberbusch I Schlele w Warszawie

Salkę dworcową do zebrań oddaję bezpłatnie.

UWAGA!

FUTRA
Toruń, Nowy Rynek 11
Na nadchodzący sezon prze» 
rabiam oraz wykonuję fas 
chowo ze skór własnych 
według najnowszych mo» 
dcli paryskich no cenach 
najniższych. Zwiedzcs 
nic nie obowiązuje kupna.

Cud fecAniAi radiowej

CAD3O NATAWIS 62 15©
Cheesz się przekonać, to wstąp do

'WojewsAi ^ejfieron’« 
ul. Sobieskiego i Gdynia, ul. Starowieyska 26 
która posiada na składzie : sprzedaje na bardzo dogo, 

dnych warunkach 6995
Za gotówkę rabat. .Za gotówkę rabat.

LOSY
poleca Kolektura — sKład cygar
Konstanty Rzanny

BYDGOSZCZ, Gdańska 25. Teł. 332 
20.000 zł i inne większe wygrane są dowo, 

dem szczęśliwej ręki kolektora.

TORUN

Mieszkanie
3—4 pokoje z komfortem 
i tarasem od 1. XI. do wy« 
najęcia. Szumińska, Toruń, 
balata obok Reja. 7613

Pokój
umeblowany, oddzielny z 
kuchenką gazową i elektry, 
cznością, zaraz do wynaję» 
cia. Zeuner, Toruń, Ła, 
zienna 28 II. 7616

JMagle
ceny zniżone, najnowszej 
konstrukcji poleca. L. Skal, 
ski i Ska, Toruń, Prosta 22.

7614

Od gospodarza 
różne mieszkania, komorne 
niskie, zaraz do wynajęcia, 
tylko solidnym. Wiadom. 
Toruń, Nowy Rynek, Bro« 
warna 4. 7597

HALLOI UWAGA!

Porcelana
Serwisy do kawy od 6 zł, 
Serwisy obiadowe od 35 zł. 
wyżymaczki, talerze i t. d.
„ZEI.AZOPOL" Toruń,
Nowy Rynek 18, teł. 442.

7627

Zobacz

„Kiermasz Światów f
Toruń, St. Rynek 30. Ty, 
siące artykułów za bezcen, 
każdy powinien widzieć kto 
dba o swą kieszeń. Oddziały 

Poznań, Toruń Gdynia

TAPETY
CERATY - LISTO
Linoleum chodn. kokosowe

Centralny Dom Tapet
6623 Sp. z. o. o.

TORUŃ, SZEROKA 33.

S OKRKRfflHR

■ ZDROWIE -TO SKARB
I 41 Bz A II!_rn. ii.JFJfeuilLfcJKA

które stosuje się w nast. chorobach: Cena
1. — w katarach piersiowych, kaszlach, astmie 2.89

— w złej przemianie materji, reumatyzmie artre- 
iyźme, chorobach skórnych, nieczystości cery 3.00

— w chorobach żołądkowo-kiszkowych. żół­
taczce . . .................................. ..... 2.70

— w chorobach nerwowych i przy ogólnem
osłabieniu. Mogą zastąpić nerwowo chorym 
herbatę chiń*ką .... ............................ 3 60

— w błędnicy i niedokrwistości...............................4.50
— w chorobach nerkowych i pęcherzowych . 3.20
— przeczyszczające . . , . . . 1.50'

Oo nabycia w oryginalnem opakowaniu w aptekach, składach aptecznych i drogerjach lub w wytwórni:

„POLHSERBA” Kraków-Podgórze. - Skrytka Nr. 48/XX.

II i
Szlachetne 

tynki 
terazyt, terabona, felzytyn 
do nabycia w każde} ilości. 
Polecamy również tynki 
myte, sztuczny granit we 
wszystkich kolorach znany 
ze swej dobroci naszej fa* 
brykacji. Do nabycia rów» 
nież marmurki do lastrica — 
biały, zielony, czarny, czet» 
wony, żółty, serpentyna 
carara, stopnie lastricowe. 
Adres: „ELEWACJA“ Gdy» 
nia, Abrahama 35, telefon 
22«73. 7045

Nowości! Tanio!
Radjo-aparaty 

clcktro»patefony i wszystko 
do radja. Laboratorjum. Ła» 

dowanic akumulatorów.
„UNIVERS“

Gdynia, Starowiejska 4°« 
lei. 10,82, parter. 7130

SzuKam
3»pokojowego mieszkania w 
Gdyni, może być nawet II 
piętro, w dobrym punkcie. 
Oferty do „Gazety Gdań» 
skiej“, Gdańsk, Rynek Ka» 
szubski 21, pod nr. 1055. 

7638

GRUDZIĄDZ

2-poKojowe 
mieszkanie z kuchnią odrę, 
montowane, z meblami lub 
bez do wynajęcia. Gru, 
dziądz, Forteczna 21, m. 1. 

7624

PRZETARG 
ofertowy 

na urządzenie instalacji gazowej i na dostarczenie dzie­
sięciu (10) okien w budynku Hindersinstr. la w Gdań 
sku — Nowym Porcie.

Termin otwarcia ofert nastąpi 20 października 1934, 
godzina 12 w poKoju 66 budynku Hevelin8platz 1/2. 
ślepe kosztorysy, informacja itcL można otrzymać w po 
koju nr. 66 w czasie od 8 do 13-tej. 7635

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów B. P. 
w Gdańsku.

Km. 1403-34, 7633
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Pucku, Sobieskiego 1. 
obwieszcza, że dnia 16 października 1934 y sprzedawać 
będzie w Pucku od godz. 10-tej w drodze przymusowe j 
licytacji następujące ruchomości: 1 powóz w średnim 
stanie oszklony, koloru czarnego, 4 wieprze. 4 maciory. 
6 prosiaków większych, 2 krowy. Łączna suma oszaco­
wania przyjęta została na kwotę zł. 882,00. Zbiórka ku­
pujących w moim biurze. 23. 776

Puck, dnia 10 października 1934 r-
Komornik Sądu Grodzkiego.

PrzybłąRany 
pies, szczeniak, żółty, jest 
do odebrania za zwrotem 
kosztów. Gdynia, Święto, 
iańska St. u portjera. 763°

Unieważniam
zagubiony weksel na zł 5°,°° 
płatny 2. X. 1934 r., wysta, 
wiony jirzez Mieczysława 
Bigoszewskiego z Gdyni 
(pracownika Straży Eożar» 
nej). A. Ejzenbcrg, Gdynia, 
to Lutego 35a. 763’

MEBLE
różnego rodzaju w solidnem 
wykonaniu po cenach kon 

kurencyjnych poleca
Gdyńska 

Centrala Mebli
Gdynia, Starowiejska 4°, 

telef. 26,25. 7127

Stale na składzie 

świeże baterje 
Ceny obniżone.

Przekonaj się raz o jej 
jakości

B. Wojewski, Gdynia
Starowiejska 26.

Wejherowo, ul. Sobie» 
skiego 2. 6499

Romuald 
Mroczkowski 

elektromonter-koncesjonow.
Gdynia, ul. Świętojańska 139 
[Z. U. P. U.] m. 134, tele« 
ton i3»75« Dla korespon, 
dencji: Gdynia 1, skrytka 

poczt 60.
Wykonuje wszelkie prace 
mchodzące w zakres elek» 
trotechniczny. Pogotowie 
elektromonterskie czyiine 
całą dobę. tel. 1375. [Ó958

Słonecznego 
mieszkania 2—3 pokojowe­
go z łazienką poszukuję. 
Zgłoszenia do „Dnia Gru, 
dziądzkiego“ Grudziądz pod 
„nauczycielka“. 7534

Duży pokój 
z kuchnią 

na ul. Św. Wojciecha 10, 
wejście z ogrodu, dla woj, 
skowego lub urzędnika do 
wynajęcia. Wiadomość: 
Grudziądz, Sienkiewicza 9, 
m. 8. od g. 9—15. 7564

Chłopaka
do koni z wioski, poszukuję 
od zaraz. Jan Lewandow, 
ski, ogrodnictwo, Grudziądz, 
Małe Tarpno. 7624

6-pokojowe 
mieszkanie w willi z ogro* 
dem zaraz do wynajęcia. 
Domkę, Grudziądz Cheł, 
mińska 42. 7226

Kursy
trykotarstwa

■ kwiaciarstwa
Zgłoszenia w kancelarji 
Szkoły Zawodowej i Go, 
spodarczej w Grudzią, 
dzu, ul. Trynkowa 19. 
w godzinach od io#tej 
do i4#tej. Kursobejmu, 
je: trykotarstwo z wełny 
i lnu i wyrób kwiatów 
dekoracyjnych do su» 
kien i płaszczy. Opłata 
za kurs 26 zł. 7621

Kun wietzorny 
gotowania 

w Szkole Gospodarczej 
w Grudziądzu. ul.Tryn, 
kowa 19, rozpocznie się 
dnia 17. X. b. r. o go» 
dżinie i8»tej. Zapisy w 
kancelarji szkoły w go, 
dżinach od 10 — 14,tej 

Opłata za cały kurs 
45 zł. 7622

Sprzedam 
tanio wzorowe urządzenie 
sklepowe na skład wyrobów 
tytoniowych,galanterji,wzgl. 
papierów i art. piśmiennych. 
Oferty do „Dnia Grudziądz, 
kiego“. 7226

J BYDGOSZCZ

Pałac 
stylowy, 24 pokoje, w do» 
brym stanie, z parkiem 5 
morgowym, wartości 60.000 
zł, sprzedam za 20.000 zł 
Okolica letniskowa. Oferty 
„Dzień Bydgoski“ Bydgoszcz 
pod „Gotówka“. 7620

Jzlłj Okiennego I UsIbwy
,<$> wl.H.ßaicerkieiicz ©> J

Zastępców 
na sprzedaż tarczy zapędo» 
wych, kleszczy stolarskich, 
wszelkich trzonków, drabi< 
nek, pralek, artykułów ku. 
chennych, nart, saneczek, 
kiji hockejowych. Fabryka 
„Herkules“, Bydgoszcz, Pro> 
menada 1, tel. 93- 7625

Tarcie
zapędowe, kleszcze sto. 

Jarskie 762*
..HERKULES»

Bydgoszcz, ul. Promenada 1,

3
' Ogłoszenia: wieisz mllim. na stronie 7-łamowej 0.20 zl

,j w tekócie na pierwszej stronie............................ 100 xl
j na drugiej i trzeciej stronie 0.80 zł — w tekście 0^50 zł

Za ogłoszenia sądowe I urzędowe w drobnym składzie 25« drożej.
i Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie.
! Dla poszukujących pracy i nekrologi 25J zniżki, komunikaty 50 gr.

Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20t nadwyżki 
W Gdańsku za wiersz m/m na stronie 7-łamowej ..... 15 fen. 
_ . - ; , » « .. 4-łamowej ..... 50 fen.'
Drobne za słowo 5 fen. — tytułowe................................. 10 fen.
Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk, 
-rzepisane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny t Witold Mężnlckl, Toruń, ul. Moniuszki 25. m. 1. 
Redaktor odpowiedzialny za sprawę W. M. Gdańska: Wilhelm Grlmsmann' 

Gdańsk. Kassubiscber Markt 21, l. p.
Red. odpow. na Bydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. Marsz.Focbali. 
Redaktor odpowiedzialny na Gdynlgt JózeJ Dobrostańskl, Gdynia. Szkolna. 
Red. odpow. na Grudziądz: Wacław Gończa, Grudziądz, ul. Stenkiewioza 9) 
Redaktor odpowiedzialny ..Dnia Kujawskiego" Władysław Szydłowski Ino­

wrocław. ul. Solankowa 4,
Redaktor odpowiedz, za Tczew: Antoni Czerwiński Tanew, Koiałuszkl 1. 

Za ogłoszenia oapowiada administracja. 
Czcionkami Pomorskie! Drukarni Rolniczej S. A. w Torunie.

, 8.80 al 
. £8» ał 
. 4.50 zł 
. l.COflłl 
. 4.—««i

w ekspedycji mlojscowych agencyj . « » 
z odnoszeniem do domu... . • • ■ • 
przez pocztę z odnoszeniem . . . • * • 
pod opaską ........................
w Gdańsku przez pocztą ,

- • • • • •

2,32 gd przez gońca. ....
z odbieraniem w administracji wprost gd 1.75, zagranicą . ,
W razie wypadków, spowodowanych silą wyiszą (np. przeszkody w aw- 
kładzfe, strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie płomo.

l


